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KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 23 lipca 

— Sławosza, Żelisława.
Jutro środa, 24 lipca — 

Kingi, Krystyny.
Pojutrze czwartek, 25 lip­

ca — Jakuba Apostoła.

POGODA
Dzisiaj będzie słonecznie i ciepło, 

temperatura do 83F (29,5C). Wiatry 
wschodnie z prędkością od 5 do 10 
mil na godzinę.

Jutro będzie również słonecznie z 
temperaturą ponad 80 F (26,7 C).

Wschód słońca o godzinie 5:36 
rano, zachód o 8,18 wieczorem.
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BIAŁY DOM POTĘPIŁ APARTHEID
Dżihad' Organizatorem Zamachu

Męczeńska Śmierć 
Frieddie’go

West Palm Beach, Fla. (UPI) — 
Miejscowa policja aresztowała 
dwóch mężczyzn, którzy przyznali 
się do zabicia Frieddie’go, czyli 
ulubieńca amatorów tutejszego 
ZOO.

Bandyci w okrutny sposób napad- 
li na Frieddie’go, 400-funtowego 
aligatora; najpierw rzucali w niego 
dużymi kamieniami, później zadali 
mu kilkanaście ciosów meczetą, 
następnie zarzucili mu na szyję łań­
cuch, a wreszcie zaciągnęli do odo­
sobnionej części ogrodu, gdzie usi­
łowali uciąć mu ogon — najpraw­
dopodobniej w celach kulinarnych.

Na wiadomość o śmierci Fried­
die’go napłynęło wiele ofert nagród 
pieniężnych dla osoby, która ano­
nimowo, przez telefon, poinformo­
wała władze lokalne o napadzie na 
Frieddie’go.

Na Florydzie działa od siedmiu 
lat specjalna “gorąca linia” telefo­
niczna i dzwoniąc pod jej numer 
można zgłaszać przypadki okrut­
nego traktowania zwierząt.

W myśl prawa florydzkiego, za­
bicie aligatora jest przestępstwem 
karalnym w wymiarze do 5 lat 
więzienia.

Lotnisko

Policja 
Zatrzymała 
6 Osób
27 Osób Zostało Rannych 
Troje Amerykanów 
Odniosło Obrażenia

Kopenhaga (CT) — Jak donosi­
liśmy w dniu wczorajszym, w sto­
licy Danii wybuchły bomby, z któ­
rych jedna zdemolowała pomiesz­
czenia Northwet Orient Airlines, 
jedynej linii lotniczej amerykań­
skiej posiadającej swe biura w Ko­
penhadze, druga zaś uszkodziła 
synagogę żydowską w tym mieście.

Wg doniesień policji duńskiej 27 
osób zostało rannych, w tym dwie 
ciężko. Wśród ofiar znajduje się tro­
je Amerykanów, którzy odnieśli 
tylko nieznaczne obrażenia. Trze­
cia bomba została znaleziona w ot­
wartym dla turystów starym porcie 
kopenhaskim.

Do zamachu przyznała się muzuł­
mańska organizacja “Dżihad”. 
Wiadomość taką odebrała agencja 
prasowa Associated Press w Bejru­
cie.

Zastępca policji kopenhaskiej, J. 
H. Hasselriis, oświadczył, że bom­
ba, która eksplodowała w synago­

KOPENHAGA, DANIA. — Jedna z ofiar, ranny w zamachu 
bombowym na biura linii lotniczych Northwest Orient, w 
drodze do karetki pogotowia. (UPI)
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Sowieckie Oskarżenie 
Pod A dresem Zachodu

w Atenach 
Bezpieczniejsze
Washington (ST, CT) — De­

partament Stanu U.S. podał w 
poniedziałek do wiadomości, że 
odwołuje wcześniejsze ostrzeżenie 
— wydane turystom planującym 
podróżować do Aten, ponieważ 
władze greckie dostosowały się do 
międzynarodowych przepisów i 
wzmocniły kontrolę na lotnisku 
ateńskim.

Władze amerykańskie nie za­
broniły wprawdzie, ale ostrzegły 
swych obywateli przed decydo­
waniem się na podróż do Grecji 
przez Ateny, lub korzystania z 
ateńskiego lotniska w transycie, 
ponieważ nie jest ono zbyt bez­
pieczne.

Ostrzeżenie wydano w związku z 
porwaniem przez terrorystów 
amerykańskiego samolotu Unii TWA 
847 w połowie czerwca.

Obecnie, jak stwierdził rzecznik 
Departamentu Stanu, władze grec­
kie wprowadziły bardziej zaostrzoną 
kontrolę pasażerów i bagaży, oraz 
pozwoliły na to, aby każda z linii 
lotniczych korzystająca z tego 
lotniska mogła prowadzić własną 
kontrolę w celu zabezpieczenia 
pasażerów.

Ostatnia decyzja jest odpowiedzią 
na wyniki kontroli przeprowadzonej 
w ubiegłym tygodniu przez grupę 
inspektorów z Federal Aviation 
Administration.

Rzecznik ambasady greckiej w 
Washingtonie wyraził zadowolenie 
z decyli Dept. Stanu. Trzeba bowiem 
zdawać sobie sprawę z tego, że 
wskutek wydanego ostrzeżenia, jak 
obhczają zainteresowani, co naj­
mniej 12,000 podróżnych zmieniło 
swe plany i zdecydowało się w 
okresie ostatnich pięciu tygodni 
omijać lotnisko w Atenach.

Huragan “Bob” 
Zbliża Się 

Do Florydy
(UPI) — Do zachodnich wybrzeży 

Florydy zbliża się z szybkością 60 
mil na godz. huragana tropikalny 
“Bob”. W chwili nadejścia depeszy, 
huragan znajdował się w odległości 
60 mil na południowy zachód od 
Fort Myers (południowo zachodnie 
wybrzeże Florydy).

dze, została podłożona w pośpiechu, 
zaś druga została rzucona lub pod­
łożona na zewnątrz biura linii lotni­
czych na krótko przed eksplozją.

Anonimowy informator Associa­
ted Press podał w Bejrucie, że za­
mach jest odpowiedzią na wypad 
izraelski na południowo-libańską 
wioskę Kabrikha.

Podczas wybuchu bomby w syna- 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Liberia Zrywa 
Stosunki 
zZSSR

Monrowia, Liberia (CT) — Władze 
Republiki Liberii podały do wiado­
mości, że po aresztowaniu studentów- 
informatorów sowieckich w Monrowii, 
w trybie natychmiastowym zostały 
zerwane stosunki dyplomatyczne z 
Moskwą.

Rząd Liberii odwołał swych przed- 
stawicieU z Moskwy i dał dyploma­
tom sowieckim 72 godziny na opu­
szczenie granic tego zachodnio — afry­
kańskiego kraju.

Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
oświadczyło, że Związek Sowiecki na­
ruszył podstawowe zasady współpra­
cy międzynarodowej w jaskrawy spo­
sób “mieszając się w wewnętrzne 
sprawy państwa”.

W ubiegłą środę władze podały do 
wiadomości, iż w Monrowii areszto­
wanych zostało 14 studentów, którzy 
odwiedzali ambasadę sowiecką i “byli 
zamieszani w przekazywanie tajnych 
informacji o położeniu instalacji wojs­
kowych w Liberii i systemie obron­
nym państwa”.

Władze poinformowały także o 
odebraniu wspomnianym studentom 
pewnych ważnych dokumentów.

Liberia, która powstała w XIX wie­
ku jako wolne państwo założone przez 
byłych niewolników murzyńskich w 
Ameryce, posiada tradycyjnie bliskie 
stosunki ze Stanami Zjednoczonymi. 
Obecny cywilny rząd doszedł do wła­
dzy w roku 1980. Prezydent Samuel 
K. Doe, będzie pełnił swe obowiązki 
do wyborów powszechnych zapowie­
dzianych na koniec bieżącego roku.

W roku 1973 Liberia wydaliła so­
wieckiego ambasadora, który został 
oskarżony o mieszanie się w sprawy 
wewnętrzne. ZSSR w odpowiedzi rów­
nież usunął ambasadora Liberii.

Moskwa (NYT) — Rzecznik pra­
sowy ministerstwa spraw zagrani­
cznych Związku Sowieckiego, Wła­
dimir B. Łomejko, oskarżył obroń­
ców praw człowieka na Zachodzie o 
rolę handlarzy niewolników dostar­
czających do domów publicznych 
młode dziewczęta.

Bezprzykładna napaść stanowi 
niejako nowy wymiar często po­
wtarzanego przez prasę sowiecką 
oskarżenia o hipokryzję zachodnich 
rzeczników praw ludzkich.

W czasie konferencji prasowej 
dotyczącej przestrzegania porozu­
mień helsińskich z roku 1975, Ło­
mejko stwierdził również, że Żydzi 
pragnący opuścić Stany Zjedno­
czone napotykają na poważne trud­
ności, rzecz nie do pomyślenia w 
ZSSR.

Andrej Sacharow, na przykład, 
został zesłany do Gorki tylko w tym 
celu, by ustrzec go przed agentami 
zachodnimi, którzy próbowali wy­
dobyć zeń tajemnice państwowe. 
Podobnie, zdaniem Łomejki, po­
stępuje się dla ochrony tajemnic 
państwowych na Zachodzie.

Konferencja 
Państw OPEC

Genewa (UPI, CT) — W ponie­
działek rozpoczęła się w Genewie 
konferencja ministrów państw 
OPEC.

Pierwsza sesja obrad została od­
roczona już po 90 minutach. Prze-1 
wodniczący konferencji, dr Subroto 
(Indonezja) oświadczył, że minis­
trowie wyrazili zgodę na odłożenie 
rozmów na temat produkcji oraz 
ograniczeń w zakresie wydobycia 
wanej ropy. Dr Subroto stwierdził, 
że w tej sprawie zwołane będzie 
spotkanie w czasie późniejszym. 
Termin jego zostanie uzgodniony.

Tym samyiĄ — na porządek 
dzienny obrad ministrów 13 państw 
OPEC dostała się sprawa cen ropy 
naftowej. O przedyskutowanie za­
gadnienia cen zabiegał od początku 
minister saudyjski, szejk Ahmed 
Żaki Yamani, który stwierdził, że 
rząd jego dąży do obniżenia ceny.

Rzecznik i wspomagający go 
Wsiewołod N. Sofińskij, delegat so­
wiecki na ostatnią konferencję praw 
człowieka w Ottawie, zaatakowali 
państwa zachodnie, oskarżając je o 
rasizm, brak przeciwdziałania bez­
robociu i utrzymywaniu mas bez­
domnych.

Gwałtownie argumentując i pod­
nosząc niepotrzebnie głos Łomejko 
starał się przekonać zagranicznych 
dziennikarzy, że obywatele ZSSR 
dlatego tak rzadko wyjeżdżają za 
granicę, bowiem kraj wciąż jeszcze 
płaci za cierpienia II Wojny Świa­
towej.

“Dżentelmeni, którzy próbują 
mieszać się w nasze sprawy pod 
pozorem obrony praw człowieka, są 
bardzo często nowoczesnymi hand­
larzami niewolników” — powie­
dział z emfazą Łomejko. — “Mają 
oni swe udziały w wielkim interesie 
przypominającym dom publiczny, 
do którego, w chwilach wolnych 
pomiędzy kolejnymi atakimi na 
kraje socjalistyczne, doprowadzają 
młode dziewice — kraje rozwijają­
ce się, zdejmują z nich piękne stro­
je, a potem gadają i próbują uczyć 
młode kraje życia wg własnych 
standardów. To jest hipokryzja i 
demagodia Faryzeuszów! ”

Zdaniem rzecznika uratowana 
została przed fatalnym losem Ku­
ba, która “mogłaby się stać domem 
rozpusty Ameryki”.

Zapytany o przyczyny spadku 
ilości emigrantów żydowskich z 
ZSSR, których liczba spadła z blisko 
50,000 w roku 1979 do 900 w roku 
ubiegłym, Łomejko odpowiedział, 
że większość tych, którzy chcieli 
wyjechać już dawno to uczyniła. 
Dane z pierwszych miesięcy tego 
roku wskazują, że ZSSR opuści po­
dobna liczba emigrantów żydow­
skich co w roku zeszłym.

Odstąpieniem od obiecanej wcześ­
niej ilości zezwoleń na wyjazdy 
Łomejko tłumaczy tym, że władze 
sowieckie nie mogą wydawać zez­
woleń ludziom przeciw którym to­
czy się postępowanie prokurator­
skie, oraz tym wszystkim, którzy są 
w posiadaniu tajemnic państwo­
wych.

Piłkarska Ciąża
Arlington, Va. (CST) — Betty 

Nelson, 33, mieszkanka przedmieś­
cia Washingtonu, wytoczyła spra­
wę o odszkodowanie za poniesione 
straty moralne i upokorzenie, ja­
kiego doznała w lutym br. w sklepie 
sportowym w tejże miejscowości.

B. Nelson, będąca wówczas w 9 
miesiącu ciąży, została zatrzymana 
przez straż ochronną sklepu i zmu­
szona do rozebrania się, bowiem 
strażnicy i sprzedawcy podejrzewa­
li iż jej brzuch kryje . . . piłkę do 
koszykówki.

B. Nelson żąda 600,000 dolarów.

Spotkanie 
Prez. Reagana 
z Li Xiannian
Washington. (ST, CT) — W dniu 

dzisiejszym, prezydent Ronald Rea­
gan po raz pierwszy po operacji, jaką 
przeszedł przed ponad tygodniem, 
wystąpi oficjalnie jako gospodarz, 
przyjmując w Białym Domu prezy­
denta Chin Li Xianniana.

Prezydent Reagan wygłosi najpierw 
krótkie przemówienie powitalne, od­
będzie rozmowę prywatną z Prezy­
dentem Chin, a później, w czasie 
oficjalnego obiadu wydanego na cześć 
gościa, wzniesie toast.

Ze źródeł wtajemniczonych docho­
dzą wiadomości, że Nancy Reagan 
w obawie o zdrowie swego męża, 
chcąc zaoszczędzić mu niepotrzebnego 
wysiłku, ma zamiar zastąpić Go w 
czasie ceremonii witania przybywa­
jących na obiad gości.

Prezydent powrócił już do prawie 
normalnej pracy w Białym Domu 
z tą tylko różnicą, że załatwia wszy­
stkie sprawy z prywatnej rezydencji, 
a nie oficjalnego biura prezydenckiego.

Nie mniej już teraz wiadomo, że za 
kilka tygodni Prezydent powróci do 
normalnego trybu życia.

W jesieni zaplanowano nawet po­
dróż Prezydenta po wielu stanach 
US w celu propagowania propozycji 
reformy podatkowej wśród mieszkań­
ców.

Nie jest też wykluczone, że niedługo 
państwo Reagan pojadą na krótki 
odpoczynek do swego domu w Kali­
fornii.

Trzeba przypomnieć, że prez. Rea­
gan odwołał swój wcześniej zaplano­
wany urlop ponieważ właśnie w tym 
czasie terroryści porwali amerykań­
skich zakładników.

Ostatnie badania opinii publicznej 
wskazują na to, że popularność Pre­
zydenta po przebytej operacji poważ­
nie wzrosła. Stwierdza się, że zasługa 
to przede wszystkim doskonałego sa­
mopoczucia prez. Reagana, jego hu­
moru i odpowiedniej postawy wobec 
choroby.

Nowa Zbrodnia 
Komunistów 

w Afganistanie
Islamabad (CT) — Jak donoszą z 

Afganistanu, rządowe helikoptery 
bombardujące pozycje mudżahed- 
dinów w Dolinie Pansziru ostrzelały 
i zabiły 131 schwytanych przez pow­
stańców i przeznaczonych do wy­
miany komunistów.

Jak twierdzi Jamiat-i-Islami, 
partia afgańska bazująca stale w 
Peszawarze, legendarny przywód­
ca partyzantów w Dolinie Pansziru, 
Komendant Massud doszedł do po­
rozumienia ze stroną rządową, na 
mocy którego schwytani żołnierze i 
oficerowie komunistyczni mieli być 
wymienieni na przetrzymywanych 
w więzieniach mudżaheddinów.

6 czerwca br. na miejsce wy­
miany nadleciały helikoptery rzą­
dowe i z rozmysłem zaatakowały 
grupę jeńców. Wszyscy ponieśli 
śmierć.

W RPA 
Trwa Stan 
Wyjątkowy
W Ciągu Trzech Dni 
Aresztowano 441 Osób 
Zginęło 9
Washington (UPI) — Adminis­

tracja prez. Reagana wyraziła 
wczoraj głęboki niepokój z powodu 
narastania konfliktów na tle ra­
sowym w Płd. Afryce i stwierdziła, 
że główną ich przyczyną jest polity­
ka apartheidu. Stłumienie demons­
tracji czarnych obywateli RPA zo­
stało potępione a rządowi białej 
mniejszości zalecono, by raczej 
skierował swoje wysiłki na przep­
rowadzenie “podstawowych re­
form”.

Rzecznik prasowy Białego Do­
mu, Larry Speakes odczytał oświad­
czenie administracji prez. Reagana 
wydane w odpowiedzi na rozwój 
wydarzeń w Płd. Afryce. Jak poda­
waliśmy wczoraj, rząd RPA wpro­
wadził od niedzieli stan wyjątkowy i 
aresztował wielu politycznych dzia­
łaczy.

Oświadczenie Białego Domu na­
leży do najbardziej ostrych jakie 
kiedykolwiek Stany Zjednoczone 
zaadresowały do Republiki Połud­
niowej Afryki. Między innymi 
apartheid został nazwany “syste­
mem budzącym odrazę”.

Niemniej jednak, krytyczne na­
stawienie wobec rządu białej mniej­
szości w RPA nie oznacza rezygna­
cji z polityki “konstruktywnego 
zaangażowania”, którą prowadzi 
prez. Reagan. Polityka ta zmierza 
do wypracowania zmian, ale bez 
próby sił. Wydarzenia w RPA zo­
stały potępione — dodał Larry 
Speakes — ponieważ rząd RPA nie 
jest w stanie polepszyć sytuacji 
czarnej większości społeczeństwa, 
pozbawionej praw politycznych.

W związku z tym, rzecznik Białe­
go Domu oświadczył, że stanowisko 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Nagroda
Za Wskazanie 

Zabójców
Washington (CT) — Rząd Stanów 

Zjednoczonych wyznaczył nagrodę w 
wysokości $100,000 za wskazanie win­
nych śmierci 6 Amerykanów zabitych 
19 czerwca br. w Salwadorze. Jest 
to pierwsze zastosowanie praktyce 
wprowadzonego w roku 1984 przepisu 
umożliwiającego użycia środków pie­
niężnych jako elementu walki z ter­
roryzmem.

Wyznaczenie nagrody zostało po­
przedzone oświadczeniem Departa­
mentu Stanu obciążającego sandini- 
stowski rząd Nikaragui odpowiedzial­
nością za czyn, do dokonania którego 
przyznała się rebeliancka organiza­
cja salwadorska.

Oświadczenie stwierdza, że sandi- 
niści są zamieszani w przygotowanie 
ataków terrorystycznych skierowa­
nych przeciwko amerykańskiemu 
personelowi dyplomatycznemu i woj­
skowemu w Salwadorze i Hondura­
sie.

Terrorystyczny atak z 19 czerwca, 
który zbiegł się ze sprawą 39 zakła­
dników w Libanie, wywołał oburzenie 
amerykańskiej opinii publicznej i 
spowodował wydanie prezydenckiego 
oświadczenia, że “nasza cierpliwość 
się wyczerpała”.

Robert Smalley z Departamentu 
Stanu powiedział, że nagroda doty­
czy sprawy zabójstwa 6 Amerykanów 
w Salwadorze i nie będzie wypłacona 
w związku z porwaniem samolotu TWA 
w Libanie.

Smalley dodał, że nazwisko infor­
matora zostanie utrzymane w tajem­
nicy.

I
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Z Techniką, Na Ty
Mechaniczny Niewolnik

IN STYLE

(312) 895-3460
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3330 181 ST PLACE 
LANSING, IL 60438

★ ZAM- 
RAŻACZ 
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Naturalnym zjawiskiem społecz­
nym jest dążenie każdego człowie­
ka do awansu, do zajęcia pozycji 
kierowniczej i decydowania tylko o 
sposobie pracy oraz kontrolowania 
podległych mu ludzi.

Anegdotyczna jest odpowiedź 
pewnego “działacza”, który stwier­
dził, że nie boi się utraty zajmowa­
nego stanowiska i może nawet 
czyścić kanały — “tylko dajcie mi 
ludzi”.

Na dłuższą metę ludzie niechętnie 
pracują w warunkach monoton­
nych, ciężkich, często szkodliwych 
dla zdrowia. I co tu dużo mówić — 
szybkość i dokładność pracy czło­
wieka stała się dla obecnej techno­
logii niewystarczająca.

Gdy jako społeczeństwo chcemy 
konsumować więcej, chcemy mieć 
towary wyższej jakości i łatwiej do­
stępne — wydajność produkcji mu­
si ulegać ciągłemu zwiększeniu.

się jest używana platforma na kół­
kach. Popularna jest również kon­
strukcja typu “owad” lub “pająk” z 
sześcioma lub ośmioma nogami. 
Taki robot nie przewróci się przeno­
sząc duże ciężary po nierównym te­
renie.

Mięśnie robota, to najczęściej si­
łowniki (tzw. teleskopy) hydrauli­
czne lub pneumatyczne. Silniczki 
elektryczne stosuje się również, 
lecz ze względu na mniejszą moc, 
mniejszą “elastyczność” ruchu ru­
chu, podatność na uszkodzenia i 
niebezpieczeństwo iskrzenia, nie 
wszędzie mogą być stosowane.

Najważniejszy jest “mózg”. Mi­
niaturowe komputery montowane 
we współczesnych robotach są w 
stanie zapamiętać dużą ilość czynno­
ści wykonywanych przez robota, i śle­
dzić zmiany w otoczeniu i dosto­
sowywać czynności robota do spoty­
kanych sytuacji. Współczesny robot 
— jeżeli nie znajdzie pod “ręką” 
elementu, nie będzie tak jak auto­
mat sprzed kilkunastu lat “łapał 
powietrze” i “obrabiał próżnię”, 
lecz odpowiednio sygnalizuje nie­
prawidłowość.

Do tego przydatny jest wzrok. Nie 
udało się jeszcze konstruktorom 
przeprowadzić takiej analizy obra­
zu otoczenia jak czyni to mózg 
człowieka. Wyposażenie robotów w 
kamery telewizyjne nie jest więc 
celowe, lecz czytanie kodów kre-

ANNE ADAMS
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skowych, pisma maszynowego, li­
czenie elementów, określenie 
kształtu przedmiotów i optyczna 
kontrola wykonywanych czynności 
jest dla współczesnej elektroniki 
zadaniem opanowanym i łatwym.

Słuch i mowa jest również przy­
datna. Poruszające się samodziel­
nie po hali urządzenia mogłyby 
spowodować zagrożenie dla ludzi. 
Zrozumienie i wykonywanie przez 
robota słownego polecenia “stop” 
może mieć często decydujące zna­
czenie. Słuchanie poleceń i wypo­
wiadanie przez robota ostrzeżeń 
znamy już ze współczesnych dzie­
cięcych zabawek — sprawa nie jest 
więc trudna.

Konstruowanie zbyt uniwersal­
nych robotów nie jest jednak celo­
we. Lepiej ukierunkować konstruk­
cję dając np. silne i długie “ręce”, 
gdzie indziej — precyzyjne i deli­
katne “palce”. Odporność na pro­
mieniowanie i gorąco będzie przydata- 
na do pracy wewnątrz reaktora atomo­
wego, ale nie jest potrzebna robo­
towi domowemu. “Wzrok” może się 
przydać robotom segregującym i 
układającym produkowane elemen­
ty, a robotom spawalniczym może 
wystarczy “czucie w palcach”.

Uczenie robotów polega na wpi­
sywaniu do pamięci komputerów 
wcześniej przygotowanych i spraw­
dzonych programów. Spotykane są 
też konstrukcje, które “uczy się” 
podobnie jak uczymy dziecko. Pro­
wadzi się “ręce” robota od punku do 
punktu, przeprowadza robota — li­
stonosza od biurka do biurka, wy­
musza odpowiednie ruchy i czyn­
ności, a potem robot będzie to samo 
wykonywał dzień i noc nie czując 
zmęczenia, nie myląc się i nie żąda­
jąc podwyżki. I nie zastrajkuje — 
chyba że się uszkodzi.

Ostatnie lata to gwałtowny wzrost 
ilości wprowadzanych do prze­
mysłu robotów. W Niemczech Za­
chodnich pracuje obecnie około 10

Mały robot produkcji szwedzkiej wykonujący proste czynności 
na taśmie montażowej. Cena — około półroczna pensja zastą­
pionego montażysty.

Często wydaje się nam, że postęp 
jest niewystarczającym, a nawet w 
naszych oczach świat jakby się co­
fał — wspomniany “dawne lepsze 
czasy”. Dla ludzi tak myślących 
pouczające będzie zastanowienie 
się nad stardardem życia i techniką 
w życiu codziennym przeciętnej ro­
dziny w latach 50-tych i obecnie. 
Można porównać, zmnieniając ka­
nały TV, sceny z dawnych filmów i 
filmów współczesnych.

Lecz powracając do tematu — 
człowieka zaczęły zastępować w 
procesie produkcyjnym “myślące 
maszyny”. Możemy mieć satys­
fakcję, że przyjęty ogólnie na świę­
cie termin “robot” jest pochodzenia 
słowiańskiego. Wprowadzony zo­
stał przez czeskiego pisarza Karola Cap- 
ka. Współczesna produkcja robo­
tów to jednak domena U.S.A., Ja­
ponii, Niemiec Zachodnich, Wiel­
kiej Brytanii.

Roboty wyobrażamy sobie często 
jako mechaniczne ludziki z ante­
nami na głowie, poruszającymi się 
sztywnymi ruchami. Takie kons­
trukcje nie byłyby jednak spraw­
niejsze od człowieka — tak można 
konstruować zabawki. Wiele cech 
człowieka wbudowuje się jednak do 
współczesnych robotów, uwypukla­
jąc te, które do wykonywanych 
czynności są szczególnie użyteczne. 

Najważniejsza w konstrukcji ro­
bota jest ręka. Często wystarczy

jedna, lecz w innym wypadku po­
trzebne będą trzy, pięć, osiem. 
Konstruktor nie musi ograniczać 
się do naśladowania dwóch rąk 
człowieka. “Dłoń” każdej “ręki” 
ma odpowiednio skonstruowane 
chwytaki, przyssawki, czerpaki i 
haczyki, nawet “lepkie” palce. Siła 
zgniotu dłoni robota może znacznie 
przewyższać możliwości palców 
człowieka.

“Nogi” mają tylko takie roboty, 
które muszą się poruszać po hali 
produkcyjnej. Ograniczenie się do 
dwóch nóg byłoby nieporozumie­
niem i taki robot byłby na hali “ka­
leką”. Najczęściej do poruszania
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Często Mamy Zapytania 
Od Naszych Czytelników:

Gdzie Mogę Kupić
Dziennik?"

TO EXTEND BUSINESS HOURS TO INCLUDE EVERY 
WEEK NIGHT & SATURDAYS

DR. ŁUGOWSKI, WHO RESIDES IN LANSING, GRADUATED 
FROM THE UNIVERSITY OF ILLINOIS DENTAL SCHOOL IN 
1982, AND HAS BEEN WORKING FOR THE COOK 
COUNTY HEALTH DEPT. FOR THE LAST 3 YEARS. SHE 
HAS BEEN ACTIVE IN THE WELL BABY CUNIC AND THE 
LANSING JUNIOR WOMEN S CLUB.

Podajemy poniżej kioski i skle­
py, w których rozprowadzany 
jest Dziennik w Downtown 
(nad jeziorem) według 
kierowcy Nr. 5
Milwaukee and Ashland
Milwaukee and Division

Sub. “L” St.
Ashland and Division
S.W. Michigan and Randolph 
N.W. Randolph and State 
118 N. Clark St.
127 N. Dearborn St. Sub.
N.E. State and Adams
S.W. Clark and Adams
1138 W. 32nd St.
2899 Archer Ave.

j 2833 S. Archer Ave.
3601 S. Paulina St.
3663 S. Paulina St.

i 3730 S. Paulina St.
1755 W. 38th St.

Kajda tzt $44

Brak Porozumienia 
w Sprawie 

Leczenia Rodzin
Penmudżam, Korea (UPI) — 

Przedstawiciele Czerwonego Krzy­
ża z Korei Północnej i Południowej 
spotkali się w piątek w miejscowoś­
ci Truce w celu omówienia planu 
łączenia rodzin, które zostały rozbi­
te podczas wojny koreańskiej.

Delegacja Południowej Korei 
powtórzyła propozycje, przedsta­
wione podczas poniedziałkowego 
spotkania. Zdaniem tej delegacji do 
połączenia rodzin powinno dojść w 
ich rodzinnych miastach.

Natomiast Korea Północna utrzy­
muje, iż rodziny powinny połączyć 
się w Seulu i w Phenian, a więc w 
stolicach obydwu państw.

-Rozmowy wstępne zakończono 
po 2>/2 godzinach nie dochodząc jed­
nak do porozumienia.

Największe z Gatunku 
Niedźwiedzi

Brunatne niedźwiedzie żyjące na 
Alasce należą do najpotężniejszych 
z tego gatunku. Niektóre osobniki 
osiągają wagę 1,600 funtów i wzro­
stu 9 stóp.

tysięcy robotów — głównie w prze- 
1 myślę samochodowym. Typowym 

zastosowaniem jest spawanie nad­
wozi — praca dawniej wykonywana 
przez brygadę spawaczy — praca 
żmudna, niebezpieczna i szkodliwa 
dla zdrowia. Obecnie wieloręczny 
robot spawa karoserię w kilkudzie­
sięciu punktach w kilka zaledwie 
sekund. Roboty wprowadzono do 
wykonywania tak prostych czyn­
ności jak zakładanie pasków kli­
nowych i wkładanie kół zapaso­
wych. Jest to po prostu znacznie 
tańsze niż zaangażowanie niewyk­
walifikowanego robotnika.

Niewiarygodnie niskie ceny vi- 
deomagnetofonów (tygodniowy 
czek) są rezultatem wprowadzenia 
robotów na linie montażowe.

W U.S.A, w 1983 roku zainwesto­
wano w roboty ćwierć miliarda do­
larów. Przewiduje się, że w 1988 ro­
ku przemysł wprowadzi na stano­
wiska pracy roboty na ponad mi­
liard dolarów, a w 1980 roku za po­
nad 2 miliardy (2 biliony według na­
zewnictwa amerykańskiego).

Jeden z amerykańskich przemy­
słowców chwalił się na konferencji, 
że dzięki wprowadzeniu robotów 
zmniejszenia tygodnia pracy w 
wybrakowanych korpusów maszyn 
z 5% do 0.6%, a po roku doświadczeń 
— do zera.

Do końca naszego stulecia zastą­
pionych będzie przez roboty 3 mi­
liony robotników amerykańskich. 
Pociągnie to za sobą konieczność 
zmneijszenia tygodnia pracy w 
przemyśle do 30-35 godzin. Zarobki 
nie powinny przy tym się zmniej­
szyć bo produkcja będzie większa i 
jakowościowo lepsza. Ktoś będzie 
musiał tę produkcję kupić.

Praca ludzi będzie dalej poszuki­
wana i będzie to ten rodzaj pracy do 
którego, jak wspomniałem na po­
czątku, większość dąży. Będziemy 
mogli kierować zespołem — co 
prawda nie ludzi, lecz posłusznych, 
sprawnych i inteligentnych “me­
chanicznych niewolników”.

Starajmy się już teraz dokształ­
cać i zwiększać swoje umiejętności 
w takim kierunku, aby nie zaczął 
straszyć nas we śnie mechaniczny 
ludzik otwierający z miotłą w dru­
giej ręce sprzątany dotychczas 
przez “domek” lub “ofis”.

dr inż. Andrzej Michalik, 
P.O. Box 476652, Chicago 60647

•Komoda -10,110 z Półkami $229''
•Duża Szalka •Łóżko z Pólkami TYLKO
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A może przeszkadzała mu właśnie łatwość, z jaką świat mu się ciągle 
nastręczał z wszelkiego rodzaju możliwościami życia i nawet użycia. 
Pierwsza próba poczucia się w swoim jestestwie, jaką dla młodego jest 
miłość, wypadła u niego tak, że nie dał mu się poznać żaden opór 
twardej rzeczywistości. Wszystko ofiarowywano się dla niego i za niego 
łamać i przezwyciężać. Nie spotkał kobiety, o którą musiałby się starać, 
która by o niego nie zabiegała, nie gotowa była z miejsca dla niego 
oszaleć. Tak nie mieć żadnych granic, znaczy to samo, co być więźniem 
zamkniętym w najciaśniejszych granicach; a gdy wszyscy nas podzi­
wiają, czujemy się samotni, jakby nie podziwiał nas nikt. Wprawdzie 
Janusz mógłby poszukać brakujących mu przeszkód i próbować wy­
siłku na innym polu życia. Lecz był sam za mało rzeczywisty, aby móc 
odczuć rzeczywistość i ważność czegokolwiek poza sobą.

W dodatku ponieważ jakieś uczucie musi żyć widać w człowieku, 
żyły w mm tylko różnego rodzaju wstręty, gorycz i strach. Gdy mi­
łości brak, strach w jakiejś postaci zawsze na to miejsce przychodzi, 
więc zagościł i w nim. Dziwny, drobniutki strach nie wiadomo przed 
czym, ciągłe nasłuchiwanie, drżenie, przykry stan wiecznego oczeki­
wania, coś w rodzaju obawy człowieka, który zabłądził, nie wie, gdzie 
jest i dokąd za chwilę trafi.

Usłyszawszy od Niechcica pochwałę pani Celiny Janusz uprzy­
tomnił sobie, od jak już dawna trzymał się z daleka od kobiet. Cierpiąc 
wyraźniej niż kiedykolwiek z powodu zupełnego braku pragnień, które 
by związały z bytem jego umysł czy serce, czy bodaj płeć, wsłuchiwał 
się w pustkę swojego wnętrza. Pustkę taką, że zdawał się słyszeć w niej 
echo tego, co się dzieje dokoła, niby w zimnej i ciemnej studni. Zwy­
czajne, martwe, na mocy praw fizyki odzywające się echo.

W czasie obiadu przyjrzał się pani Celinie, stwierdził, że nie jest ona 
w jego guście, ale jego spojrzenie, całkiem niezależnie od jego woli, 
dzięki powabnym własnościom budowy i barwy oka, wyglądało na 
bezbrzeżny, nieśmiały zachwyt. Pani Katelbina zbladła i z kolei po­
czerwieniała spuściwszy oczy. To się Januszowi dopiero spodobało, bo 
jak to każdy ma w tych rzeczach swoje dziwactwa, lubił, gdy pod jego 
spojrzeniem czerwieniono się i spuszczano oczy.

Poczuł nieznaczne zainteresowanie się życiem i ucieszył się tym, 
drżąc zarazem, żeby to nie przepadło, i śpiesząc myślą ku czemuś, co 
by ten stan ducha czy ciała bodaj na krótko utrwaliło.

Bogumił tymczasem naglił Katelbę, żeby zaraz po obiedzie ruszać 
do Pamiętowa.

Spośród zaproszonych panów przybyli tylko: Stanisław Ostrzeński 
z Siąszyc, jego brat ze Zborowa, Walenty Przybylak ze Środy i stary 
pan Bartold z Gawlic.

Zasiedli w żółtym pokoju z karabelą, z czego Niechcic był rad, gdyż 
nie byłby się czuł swojo w szafirowym salonie. Sztywny Aleksander 
rozstawił herbatę i domowe ciasto, a na stoliku w kącie umieścił omszo­
ne butelki wina i kieliszki. Nim przystąpiono do właściwej rozmowy, 
panowie z lubością dzielili się wiadomościami o stanie robót, urodza­
jach, jarmarkach, koniach, wreszcie o rozegranych ostatnio partiach 
winta.

Katelba i Przybylak nie brali udziału w gawędzie panów, czując się 
obco w towarzystwie, do którego nie byli przyzwyczajeni. Wkrótce 
zresztą Woynarowski, wyglądający ku zmartwieniu Bogumiła na zmę­
czonego i ledwo żywego, przerwał sąsiedzkie wynurzenia, zagaił rzecz 
i poprosił Katelbę, żeby opowiedział zajścia, których był świadkiem.

Sprawy te były już obecnym po trosze ze słyszenia wiadome, ale 
ciężkawe sprawozdanie Katelby zrobiło wrażenie. Pan Bartold z Gawlic 
zaczął wzdychać, zżymać się i narzekać, do czego to już, panie, na tym 
świecie dochodzi. Jego dobroduszna, pulchna twarz, ciemna, jakby 
wypieczona z doskonałego piernika, zdawała się być bliska płaczu. Siwy, 
cienki, wijący się srebrnym wężykiem wąs drgał mu ze wzruszenia, 
a błękitne oczy błagały o zaprzeczenie ponurym wiadomościom.

Po chwilowej bezładnej wymianie zdań Stanisław Ostrzeński, mu­
skając, jak miał zwyczaj, lewego wąsa, wygłosił dłuższe przemówienie. 
Jego zdaniem nie należało się na razie żadnymi obietnicami wobec 
służby wiązać, gdyż rok może być dla rolnictwa ciężki.

— Strajki — mówił — do nas jeszcze nie doszły i, daj Boże, nie 
dojdą. A że u pana Niechcica czy u pana... Przybylaka ludzie stawiają 
żądania, to są, chwała Bogu, pojedyncze wypadki. Jeżelibyśmy przed 
tym ustąpili, to, jak Boga kocham, pokażemy tylko ludziom drogę 
do nie wiem jakich awantur. A o ile by nawet strajki się okazały, to ja 
uważam, że tym bardziej trzeba im się przeciwstawić solidarnie i twar­
do, bo jak damy ludziom poznać, że się ich boimy, to nam, jak Boga 
kocham, na głowę siądą.

Bogumił wtrącił niecierpliwie, że tu nie idzie o strach, tylko o za­
stanowienie się, czy te bunty mają życiową przyczynę, a jeśli tak — 
a ja uważam — oświadczył — że mają, to czy ludziom nie należą się 
lepsze warunki, i w jakim stopniu majątki mogłyby temu podołać.

— W żadnym — odparł stanowczo Ostrzeński. — W żadnym. Zre­
sztą nie wiem. Panowie może stoicie tak, że możecie sobie na takie 
rzeczy pozwolić. Ja — nie.

I jak na dłoni dowiódł, że robotnik ma tylko swój interes na widoku, 
a nie rozumie, nie może rozumieć, jakie ciężary, jakie wydatki ponosi 
właściciel majątku. Ponosi nie dla siebie przecież, tylko dla dobra 
ogółu. Majątki dają ludziom, co mogą, a jakby chciały dać więcej, to 
nie wytrzymają i po prostu upadną. Tu obaj Ostrzeńscy przedstawili 
tak wymownie stan ciężarów ponoszonych przez obywatelstwo, że zda­
wało się w istocie, iż niepodobna iść na żadne ustępstwa bez uszczer­
bku dla narodowego rolnictwa. Aż Bogumił myślał, stropiony: — Co 
u diabła, czy rzeczywiście interesów majątku nie można pogodzić 
z interesami służby? W takim razie położenie byłoby naprawdę bez 
wyjścia.

Woynarowski zażartował, że socjaliści wpiszą pana Stanisława na 
czarną listę, przy czym dodał poważnie:

— Otóż tedy, sąsiedzie, nie przesadzajmy. Nasze majątki mają swoje 
ciężary, a nasza służba ma znów swoje, nieprawdaż, kłopoty. I sądzę, 
że nadszedł czas, kiedy, jakże powiedzieć, wypadałoby te rzeczy 
uzgodnić. Bo jednak pomimo tylu ciężarów, kochany panie Stanisła­
wie, nie zamieniłby się pan, jakże powiedzieć, na los którego ze swoich, 
dajmy na to, fornali.

Na to Ostrzeński z zapałem, że, owszem, zamieniłby się. Taki fornal 
zrobi swoje, zje swoje, a jeść chyba mu nie brak, i o nic go już głowa nie 
boli. Żyje z gotowego.

— No, boli go choćby o to, że mieszkań jak się należy nie mają, 
dzieci z tego chorują. A też i kwestia posyłek, i ordynarie...

Ostrzeński przerwał oburzony, że go nie rozumieją, mają go za ja­
kiegoś wyzyskiwacza. Jeżeli przedstawił stan gospodarczy folwarku, 
to nie znaczy wcale, aby nie chciał wejrzeć w potrzeby służby. Tylko 
nie nagle, a stopniowo, pomału, w miarę jak środki pozwolą. I szcze­
gólniej nie pod naciskiem, żeby ci, co się buntują, co drugich namawia­
ją, nie myśleli, że oni rządzą.
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NEW Spring-Summer Pattern 
Catalog. Fast fashions for busy, 
women. Free pattern coupon.: 
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Pralka i Suszarka ' 

KOMPLET 

weULTL TYLKO
Wersalka łatwo otwiera I C 1 ’__ J
się w łóżko dwuosoho-l HzO l_____
we. Do wyboru w róż­
nych kolorach. Łatwo 
rozkłada się jedną ręką.

9-CZ. KOMPLET DO JADALNI

Stół, 6 Krzeseł,
2-Cz. Kredens

CAŁOŚĆ ZA TYLKO

$445
5 CZ. KOMPLET I 

DO DINETTE

s79*
Stół z formajki, 

winilowe krzesła. I 
Do wyboru w wielu I 

kolorach. J

4612 SIZES 8-20 . 34-52

Suit or separates. This versa­
tile trio is a working woman’s 
best friend. Vest tops shirt, 
elastic-back culottes.

Printed Pattern 4612: Misses 
Sizes 8 to 20; Women's 34 to 52. 
$3.00 for each pattern. Add 65c 
each pattern for postage and 
handling Send to:

DR. LUCILLE ŁUGOWSKI DDS

PATRICK J. HONSA DDS. Ltd.
IS PLEASED TO ANNOUNCE THE ASSOCIATION OF

3 POKOJE MEBLI

KANAPY SEKCYJNE!

Bawialnia, Sypialnia i 
Kuchnia. “Darmo” dy 
wan do 1 pokoju. 
Wszystkie 16 sztuk 
tylko $488

J MATERACE *
i Pełnych Rozmiarów

TYLKO

s22995

6 CZ KOMPLET DO SYPIALNI

PRZYJDŹCIE DZIŚ!

3-CZ. SYPIALNIA

Orzechowo-Klonowa ( 
Francuska
Solidna Konstrukcja 
Wezgłowie
Rozmiarów Fuli ^69

8 CZ ŁÓŻKO 
PIĘTROWE

Z wbudowaną poręczą 
i drabinką 

51’79
KRÓTKO PBACUJESZ? 1-SZY KBEDYT? 

8 BEZ PRACY? KREDYT? ZBANKRUTOWAŁEŚ? 

i FINANSUJEMY
KAŻDEGO
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Z Posiedzenia 
Zarządu Centralnego ZNP

Sprawozdanie Prezesa ZNP Alojzego Mazewskiego

Ks. Biskup G. Connare Gościem 
w Amerykańskiej Częstochowie

Festiwal “Solidarność 85”
Urządza Kongres Polonii Amerykański w Indiana

(ciąg dalszy)
2 maja mayor Chicago Harold Wa­

shington wydal specjalne przyjęcie 
dla Polonii z okazji rocznicy uchwa­
lenia Konstytucji 3 Maja. W przyjęciu 
tym wzięli udział liczni przedstawi­
ciele Związku Narodowgo Polskiego 
i inni. W imieniu zaproszonych gości 
podziękowałem Mayorowi za jego pa­
mięć i zaproszenie.

3 maja Dorocznym naszym zwy­
czajem w dzień rocznicy uchwalenia 
Konstytucji 3 Maja, składamy wie­
niec u stóp pomnika Tadeusza Ko­
ściuszki. W uroczystości złożenia 
wieńców wzięli udział członkowie Za­
rządu ZNP oraz zarządów innych 
bratnich, społecznych, weterańskich 
i młodzieżowych organizacji z tere­
nów metropolii chicagoskiej.

4 maja—sobota—W dniu tym od­
była się nasza tradycyjna Parada 
z okazji rocznicy Konstytucji. Gene­
ralną przewodniczącą Parady była 
wiceprezeska Helena Szymanowicz.

Parada wypadła wspaniale. Obszer­
na sprawozdanie ukazało się w “ Dzien­
niku Związkowym.”

W tym roku postanowiliśmy zastą­
pić program patriotyczny jaki odby­
wał się zaraz po przejściu parady, 
specjalnym programem w czasie Mszy 
św. odprawionej w niedzielę w kościele 
św. Trójcy. Decyzję swą podjęliśmy 
w celu wyrażenia naszego poparcia 
Kościołowi w Polsce, szczególnie w 
dobie obecnej, kiedy reżym wzmógł 
swe ataki na Kościół.

Tego wieczoru, wziąłem udział w 
specjalnym bankiecie wydanym przez 
Fundację Kopernikowską w Chicago, 
na cześć Legionu Młodych Polek. Or­
ganizacja ta została wyróżniona spe­
cjalną nagrodą Fundacji na rok 1985.

Prezesem Fundacji jest Mitchell 
Kobeliński, przewodniczącym komi­
tetu organizacyjnego Bankietu był 
George Migała, a mistrzem ceremo­
nii, znany reporter telewizyjny ze 
stacji WLS-TV-ABC, Jay Levine.

7 maja—uczestniczyłem w specjal­
nym zebraniu Komitetu Prawnego 
Krajowego Kongresu Organizacji 
Bratniej Pomocy. Omawialiśmy stra­
tegię skutecznej akcji przeciw pro­
ponowanemu opodatkowaniu organi­
zacji bratniej pomocy. Podjęliśmy 
szereg decyzji, między innymi, zor­
ganizowania szeroko zakrojonej akcji 
zmierzającej do zwrócenia uwagi od­
powiednich władz na niesłuszność tego 
podatku.

Związek Narodowy Polski podjął 
szereg inicjatyw, między innymi, ro­
zesłałem listy do wszystkich dyrekto­
rów, komisarzy i urzędników Związku 
apelując o telefonowanie do Białego 
Domu i wypowiadanie swego sprze­
ciwu odnośnie podatków.

Wysłałem odpowiednie listy na ten 
temat do prezydenta Ronalda Rea­
gana na cmentarzu w Bittburgu, w 
oraz kongresmana Jacka Kempa.

Poinformowałem o naszej akcji 
wszystkie inne organizacje bratniej 
pomocy z apelem, aby się do niej 
dołączyły. Zwróciłem się również do 
kongr. Dana Rostenkowskiego z pro­
śbą o pomoc.

W “Zgodzie” ukazał się odpowiedni 
artykuł redakcyjny na ten temat, ape­
lujący do członków ZNP o pisanie 
listów do sekretarza Dept. Skarbu 
Bakera i prezydenta Reagana.

10 i 11 maja—Wyjazd i pobyt w 
Ottawie (Kanada), na spotkanie Rady 
Koordynacyjnej Wolnych Polaków w 
Swiecie!’ (Bardzo szczegółową relację 
z pobytu Prezesa w Kanadzie, prze­
kazaliśmy Czytelnikom w maju.)

13 maja uczestniczyłem w specjal­
nym posiedzeniu “US Holocaust Com­
mission” zwołanym w związku z za­
powiedzianą wizytą prezydenta Rea­
gana na cmentarzu w Bittbergu, w 
Niemczech Zachodnich. Na tym spot­
kaniu poruszyłem też sprawę odpo­
wiedniej reprezentacji innych, niż 
żydowskie narodów, które ucierpiały 
w Holocaust, w specjalnym Muzeum 
jakie powstanie w Washingtonie.

(Również na ten temat w “Dzien­
niku” ukazały się wyczerpujące rela­
cje prasowe.)

16 i 17 brałem udział w zebraniu 
Fraternal Counselors, aby ponownie 
przedyskutować sprawę propozycji 
opodatkowania naszych organizacji.

Sytuacja w tym czasie była bardzo 
pomyślna. Biały Dom otrzymał 36,000 
listów z protestem przeciw opodatko­
waniu, a 10 maja trzeba było zam­
knąć centralę telefoniczną Białego 
Domu ponieważ tak wiele było tele­
fonów na temat podatków od organi­
zacji bratniej pomocy. Biały Dom 
otrzymał ponad 10,000 telefonów w tej 
sprawie.

18 maja przyjechałem do Hartford, 
Connecticut aby wziąć udział w uro­

czystości 70-lecia Gminy 82 ZNP, 
której prezesem jest Paul Sulikowski.

Bankiet odbył się w nowym Cen­
trum Rozrywkowym im. Jana Pawła 
II w Holyoke, Massachusetts. Mi­
strzem ceremonii był prezes Koła 
John Midura, inwokację wygłosił ks. 
Cyril Augustyn, proboszcz par. Mater 
Dolorosa. Nasza komisarka, Stella 
Rutkowski, jest wiceprezeską tej 
Gminy.

W czasie bankietu przemawiali: 
Amelia Bednarz—prezeska Wydziału 
Stanowego Związku Polek w Ameryce, 
Stanley Soja—komisarz Okr. I, Stella 
Rutkowska—komisarka tego Okręgu, 
Charles Tomaszewski—prezes Wy­
działu na stan Massachusetts Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej, oraz ks. 
Ciszek ze Springfield.

Przemawiając do zebranych, oprócz 
złożenia serdecznych życzeń z okazji 
Jubileuszu, podkreślałem olbrzymie 
obowiązki jakie nałożyli na nas nasi 
ojcowie, założyciele Związku Naro­
dowego Polskiego które staramy się 
jak najlepiej wypełniać po dzień dzi­
siejszy. Zwróciłem również uwagę na 
to, że powinniśmy się starać współ­
pracować ze wszystkimi dla dobra 
całej Polonii.

Otrzymałem w tym dniu 12 apli­
kacji członkowskich na łączną sumę 
ubezpieczenia wynoszącą $62,000.

Szczególnie ważne były dla mnie 
spotkania z dwoma reprezentantami 
stanowymi: Robertem J. Rohan i 
Kennethem M. Lamańskim, który 
odegrał szczególną rolę w tym, iż 
na forum Legislatury Stanowej prze­
prowadzono specjalny program upa­
miętniający rocznic ę uchwalenia Kon­
stytucji 3 Maja.

W czasie programu przemówienie 
wygłosił gubernator stanu Dukasis.

Kongr. Lamański, to młody i zdolny 
ustawodawca w którym widzę przy­
szłego przywódcę i dużego pomocnika 
Polonii. Poznałem również senatora 
stanowego Johna P. Burke. Chciał- 
bym podkreślić, że na uroczystościach 
jubileuszowych było wielu Posłów na 
ostatni Sejm Związkowy.

19 maja—W Cambridge Springs w 
Alliance College wziąłem udział w 
zakończeniu roku akademickiego i uro­
czystościach ukończenia studiów przez 
studentów ostatnich lat tej uczelni. 

Program odbył się w audytorium 
szkoły średniej, poprzedzony Mszą 
św., odprawiona przez ks. Gawroń­
skiego, kapelana Szkoły.

W imieniu absolwentów kończą­
cych studia przemawiały: Kateryna 
Wojtiuk—przemówienie “Salutatory” 
i Grażyna Fajda-Gromotka.

Cenzor Hilary Czaplicki, jako prze­
wodniczący Rady Powierników Uczel­
ni, oraz ja, jako prezes Związku 
Narodowego Polskiego, przemawia­
liśmy do graduantów, składając im 
życzenia na przyszłej drodze życia.

Rektor Alliance College, dr, Kazi­
mierz L. Kowalski, przyznał stopnie 
naukowe: 16 — stopni — “Associate 
of Science” 19 — “Bachelor of Sci­
ence” i 14—“Bachelor of Arts.”

W sumie było 49 studentólw koń­
czących studia, w tym 23 jest pocho­
dzenia polskiego (Amerykanie pol­
skiego pochodzenia) czyli 47%. Ze 
stanu Pennsylvania było 28 studen­
tów, z Ohio—5, z Polski 4, ze stanów 
Connecticut i New Jersey po troje 
i po jednym ze stanów: Nowy York, 
Kalifornia, Delaware, Massachusetts, 
Maryland i Rhode Island.

Honorowe doktoraty przyznano w 
tym roku: Irenie C. Shea i ks. Cor- 
nelianowi M. Dende, OFM, który wy­
głosił główne przemówienie.

W uroczystościach wzięło udział 
wielu rodziców i krewnych studentów 
kończących studia i otrzymujących 
stopnie naukowe.

20 maja wziąłem udział w spe­
cjalnym zebraniu w biurach oddziału: 

Office of Special Investigations. W 
spotkaniu uczestniczyli z ramienia 
OSI: dyrektor—Neal M. Sher i Mark 
M. Richard—zastępca asystenta Pro­
kuratora Generalnego. Omawialiśmy 
sprawy związane z dowodami prze­
ciw osobom podejrzanym o zbrodnie 
w okresie II Wojny, dostarczanymi 
przez ZSSR. Podkreślaliśmy, że nie 
zawsze dowodem tym można wierzyć.

Zwracaliśmy również uwagę, że 
prowadząc śledztwo biuro powinno 
koncentrować się wyłącznie na oso­
bach indywidualnych, a nie organiza­
cjach do których obecnie należą, czy 
grupach narodowościowych z których 
pochodzą.

21 maja udzieliłem wywiadu koreań­
skiemu dziennikarzowi—R. Won Jeong 
z “Korean Times” na temat działal­
ności Polonii i Związku Narodowego 
Polskiego. Po południu spotkałem się 
z dr. Wandą Piłsudską, córką Mar-

W dniu 26 czerwca br. prowincja 
amerykańska Ojców Paulinów ob­
chodziła uroczyście 30-lecie założe­
nia Amerykańskiej Częstochowy. 
Zarówno Ojcowie Paulini jak i piel­
grzymi zanosili dziękczynną mod­
litwę do Pana Zastępów za istnienie 
i oddziaływanie duchowo-moralne 
Sanktuarium przez 30 lat.

Już dzisiaj, z tej krótkiej pers­
pektywy czasu dostrzegamy jak 
wielkie i zbawienne jest to od­
działywanie na duchowe i moralne 
życie Polonii Amerykańskiej, a 
sława Sanktuarium dotarła do 
świadomości każdego Polaka i każ­
dej Polki żyjących na emigracji.

Amerykańska Częstochowa stała 
się nie tylko ośrodkiem kultu Pani 
Częstochowskiej, ale i miejscem, 
gdzie wszyscy spotykamy się jak w 
domu rodzinnym, jak w domu mat­
ki. Tutaj uczymy się i pogłębiamy 
naszą świadomość narodową i reli­
gijną i przekazujemy nadchodzą­
cym polskim pokoleniom bogactwo 
duchowe, religijne i kulturalne na­
szej chwalebnej przeszłości.

Uroczysta Msza św. dziękczyn- 
no-jubileuszowa została odprawio­
na przez dyrektora Sanktuarium, o. 
Lucjusza L. Tyrasińskiego. W swo­
im przemówieniu do pielgrzymów 
przypomniał w wielkim skrócie hi­
storię, znaczenie, napotkane trud­
ności i osiągnięcia Sanktuarium 
Częstochowy poprzez 30 lat. Dzię­
kował wszystkim tym, którzy od 
początku włączyli swoje siły, ta­
lenty a nawet życie w służbie Pani 
Częstochowskiej i posłudze pielgrzy­
ma.

Na te uroczystości jubileuszowe 
przybył również wiemy przyjaciel 
Sanktuarium w Doylestown, ks. bi­
skup William G. Connare, ordyna­
riusz diecezji Greensburg, PA. Ks. 
biskup Connare jest głęboko związa­
ny z Zakonem Ojców Paulinów. Już 
od roku 1964 Ojcowie Paulini pracu­
ją na terenie jego diecezji w Kit- 
tannning i Cadogan. Podczas dedy­
kacji Sanktuarium w Doylestown, 
w dniu 16 października, 1966 r., ks. 
biskup Connare był obecny, odmó­
wił modlitwę wstępną i wprowadził 
Jego Eminencję ks. kardynała Ja­
na Króla, arcybiskupa Filadelfii, 
który przewodniczył ceremoniom 
konsekracji świątyni.

W roku 1979 w czasie pierwszej 
“Pielgrzymki Wiary” Ojca Święte­
go Jana Pawła II do Polski, ks. bi­
skup Connare spędził parę dni na 
Jasnej Górze. W Cudownej Kaplicy 
odprawił Mszę św. w języku pol­
skim.

W chwilach trudnych Amerykań­
skiej Częstochowy wspierał Sank­
tuarium moralnie i finansowo a dla 
Ojców Paulinów był wiernym przy­
jacielem, na którego mogli zawsze 
liczyć.

Słusznie więc, w dniu uroczystoś­
ci jubileuszowych 30-lecia Amery­
kańskiej Częstochowy śpiewamy 
Bogu dziękczynne “Te Deum” i wy­
rażamy nasze głębokie uczucia 
wdzięczności wszystkim, którzy w 
jakikolwiek sposób przyczyniali się 
do rozwoju świętego miejsca.

Słusznie też witaliśmy ks. bisku­
pa Connare jako szczególnego piel­
grzyma, naszego Duchowego Współ­
brata. Za jego głębokie nabożeń­
stwo do Maryi Częstochowskiej i 
przyjaźń dla Ojców Paulinów, zo­
stał on przyjęty też do ich duchowej 
rodziny jako konfrater. Od tej chwi­
li uczestniczy on we wszystkich ła­
skach, przywilejach i modlitwach 
Zakonu Paulinów za życia i po 
śmierci.

Wręczenie dyplomu konfratemii 
miało miejsce podczas Mszy św., 
pontyfikalnej, o godz. 11-ej. W 

szalka Józefa Piłsudskiego, która 
przebywała z wizytą w Chicago, w 
związku z uroczystościami 50 rocznicy 
śmierci Jej Ojca. Pani Piłsudska z 
podziwem wyrażała się o pracy Związ­
ku Narodowego Polskiego, wyrażając 
nam swe uznanie.

(Ciąg dalszy—jutro) 

imieniu Ojca Generała dr. Józefa 
Płatka i całej wspólnoty pauliń- 
skiej, o. Gabriel Lorenc, prowin­
cjał, powitał ks. bp. Connare sło­
wami: “W imieniu Ojców i Braci 
Paulinów, pragnę najserdeczniej 
powitać Ks. Biskupa w naszym 
Sanktuarium, jako naszego szcze­
gólnego dobrodzieja i konfratra za- 

początku, Ks. Biskup z ojcowską 
troską czuwał nad naszym klaszto­
rem i momimi współbraćmi w Kittan­
ning. Okazałeś się naszym praw­
dziwym przyjacielem, szczególnie 
w ciężkich chwilach naszego życia.

Dzisiaj, gdy obchodzimy 30-lecie 
istnienia tego Maryjnego Sanktua­
rium w Doylestown, cieszymy się, 
że możemy również gościć Ciebie, 
który wielce przyczyniłeś się do 
rozwoju tego miejsca czci Maryi. W 
dowód naszej wdzięczności przyj­
mujemy Cię do naszej duchowej ro­
dziny. Czynimy to również dlatego, 
aby w tym roku naszego jubileuszu 
uczcić również Twój Srebrny Jubi­
leusz konsekracji biskupiej. Dlate­
go też, z największą radością, w 
imieniu Ojca Generała, jego Rady 
włączam Cię wiecznie do grona 
konfratrów Zakonu Św. Pawła 
Pierwszego Pustelnika”.

Widzieliśmy wielkie wzruszenie i 
radość na obliczu Ks. Biskupi. W 
swoim przemówieniu dał wyraz 
swojej wdzięczności dla Pani Czę­
stochowskiej, dla Ojców Paulinów 
za tę szczególną łaskę w posłudze 
pasterskiej.

W liście skierowanym na ręce Oj­
ca Prowincjała, ks. biskup Connare 
pisał między innymi: “Przyjmij 
Ojce moją szczerą wdzięczność za 
przywilej udzielony mi w ostatnią nie­
dzielę. Czuję się bardzo zaszczycony, 
że należę do Waszego Zakonu. 
Znam gorliwość Waszych kapła­
nów, którzy pracują w mojej die­
cezji. Czuję się szczęśliwym, że 
mogę uczestniczyć w Waszych za­
konnych łaskach, modlitwach i 
przywilejach. Sanktuarium w Doy­
lestown zrobiło na mnie wielkie 
wrażenie. Zauważyłem wielki po­
stęp od czasu mojej ostatniej 
wizyty.

Najbardziej cieszył mnie fakt, że 
tylu pielgrzymów uczestniczyło we 
Mszach św. i oblegało Sankutarium 
przez cały dzień. Cieszyłem się, że 
tylu ludzi przystępowało do Sakra­
mentu Pokuty. Jest to prawdziwy 
znak, że Sanktuarium spełnia swo­
ją misję nadprzyrodzoną . . .”.

Uroczystość jubileuszowa jest na 
pewno okazją do refleksji, do sięga­
nia w przeszłość, aby dostrzec do­
bro i aby się uczyć patrzeć w przy­
szłość oczyma wiary, że Pan jest 
zawsze z nami.

O. Marian Załecki, OSP

Biblioteka
Muzeum Polskiego

Biblioteka przy Muzeum Polskim 
w Chicago zawiadamia swoich czy­
telników o nowych godzinach otwar­
cia:

Poniedziałek 12:15 do 8:00 wieczo­
rem; wtorek 10:00 do 4:00; środa 
10:00 do 6:00; czwartek 10:00 do 4:00; 
piątek 10:00 do 4:00; sobota i niedziela 
zamknięte.

“Ukrainian Fest 85”
W niedzielę, 8 września, odbędzie 

się tradycyjny “Ukrainian Fest 85” 
w Smith Park, przy 2558 W. Grand 
Ave., w godz. od 12 w poł. do 9 wiecz.

Zapraszamy do spróbowania po­
traw ukraińskich i obejrzenia sztuki 
ludowej.

Zawiadamiamy jednocześnie o wy­
stawie ukraińskiej w Daley Center, 
w dniach od 3 do 6 września.

“Tradycyjny Piknik”
Komitet Skarbu Narodowego za­

prasza na “Tradycyjny Piknik”, 
który odbędzie się w niedzielę, 4 
sierpnia, w Ogrodzie Woźniaka, 
przy 2530 West Blue Island Ave., o 
godz. 1 po poł. Gra orkiestra “Happy 
Quartet”. Wstęp — 3 doi.

Już za dwa tygodnie, w niedzielę, 
4 sierpnia, odbędzie się organizowany 
na dużą skalę “Festiwal Solidarności 
85” na gruntach Ojców Salwatoria- 
nów, 5755 Pennsylvania ul., w Mer­
rillville, Ind.

Program Festiwalu:
Msza św. o godz. 12:00; Otwarcie 

Festiwalu o godz. 1:00; Obiad o godz. 
1:00; Napoje zimne i ochładzające 
od godz. 1:00. Wstęp po $1 od osoby. 
Parkowanie wolne od opłat.

W bogatym programie artystycz­
nym wystąpią: Młodzieżowy Zespół 
Ludowy Obwodu 8, Młodzieżowy Ze­
spół Regionu Calumet, Chór Chopina

Zjazd Absolwentów 
Orchard Lake 

z Whiting, Hammond
Zakłady Naukowe w Orchard La- 

kle obchodzą w tym roku 100-lecie 
pracy. W związku z tą rocznicą, ab­
solwenci szkół Orchard Lake mie­
szkający obecnie w okolicach Whiting- 
Hammond, Indiana, organizują wspól­
ną wycieczkę do Orchard Lake na 
uroczystości jubileuszowe czyli w 
dniach: od 24 do 27 lipca.

Koszty przejazdu wyniosą $114,00 
od osoby, a rezerwacje należy zgła­
szać natychmiast do przewodni­
czącego komitetu rezerwacji Stan- 
leya Zatorskiego nie później jak do 
15 lipca, telefonując na nr. (219) 
931-6694.

Na terenie Indiana istnieje sto­
warzyszenie absolwentów uczelni 
Zakładów Naukowych w Orchard 
Lake. Prezesem stowarzyszenia ab­
solwentów — mężczyzn jest ks. 
Emil Bloch z Merrillville, Ind., a 
prezeską stowarzyszenia kobiet 
jest Dorothy Slamkowski z Ham­
mond, Indiana.

Komitet organizacyjny wyciecz­
ki apeluje do wszystkich absol­
wentów o udział w ceremoniach ju­
bileuszowych.

“Dzień Zdrowia Dziecka” 
w Szpitalu Northwest

Szpital Northwest, przy 5645 W. Ad­
dison zawiadamia o drugim doro­
cznym “Dniu Zdrowia Dziecka”, 
organizowanym 27 lipca, w sobotę, 
w godz. od 9 rano do 4 po poł.

Organizatorzy zapraszają rodziców 
wraz z dziećmi w wieku od 3 do 13 
lat do uczestnictwa w programie, 
który będzie obejmował bezpłatne 
badania ogólne dzieci (wzrok, słuch, 
przeględ zębów).

Dzieci będą miały możliwość po­
słuchania bicia własnego serca, obej­
rzenia zdjęć rentgenowskich i zapo­
znania się z wieloma funkacjami 
ludzkiego ciała.

Po wszelkie informacje prosimy 
dzwonić: 282-7000, w.3245.

Udaremniono Strajk 
w Westinghouse 

Electric Corp.
Pittsburg (UPI) — W ostatniej 

chwili udaremniony został plano­
wany strajk pracowników firmy 
Westinghouse Electric Corp. Strony 
doszły do warunkowego porozumie­
nia w sprawie trzyletniej umowy 
zbiorowej o pracę.

Złożona z 6 związków zawodo­
wych koalicja doszła w niedzielę do 
porozumienia z kierownictwem fir­
my.

Strajk rozpocząć się miał w po­
niedziałek o północy, po wygaśnię­
ciu obecnej umowy.

75,994,575 Amerykanów 
w 1900 Roku

W 1900 roku ludność Stanów Zjed­

Związku Śpiewaków Polskich z Gary- 
Merrillville, Chór Millennium z Mun­
ster, Ind., solistka V. Evelyn Lisek.

Odbędzie się wybór Królowej i Kró­
lewicza. Program urozmaici orkie­
stra.

Komitet Festiwalu apeluje o wspar­
cie wysiłków organizatorów imprezy.

Całkowity z niej dochód będzie prze­
znaczony na rzecz dzieci w Polsce 
i zostanie przekazany na Fundusz 
charytatywny KPA.

W czasie imprezy będzie można 
zjeść smaczny posiłek; zapewnione 
dobre napoje chłodzące.

Mamy nadzieję, iż nasza Polonia, 
uczestnicząc w Festiwalu, zechce dać 
wyraz swojemu zaangażowaniu w los 
polskiego dziecka, któremu jako po­
mocy ma on służyć.

Komitet Festiwalu:
mec. Steve Tokarski—prezes 
Mitchell Tukaj— 

sekretarz Kongresu.

Z Życia 
Organizacyjnego 

Z.N.P.
Piknik Cicero Society 

i Gminy 55 ZNP
Cicero Society i Gmina 55 ZNP 

zapraszają na doroczny piknik, który 
odbędzie się w niedzielę, 4 sierpnia, 
w Obozie Młodzieżowym w Yorkville.

Msza św. o godz. 12 w południe.
Zapraszamy do udziału we wspól­

nym obiedzie, w cenie $6 od osoby.
Po rezerwacje proszę dzwonić do 

przewodniczącego komitetu A. To­
maszkiewicza, do 2 sierpnia: 652-9657.

W programie “bingo;’ gry dla dzieci 
oraz zabawa przy dźwiękach orkie­
stry “Wisła!’

Mary Witczak

Zebranie
Gminy 39 ZNP

Specjalne zebranie Komitetu Za­
baw odbędzie się 30 lipca w Archer 
Park, przy 4901 S. Kilboum, o godz. 
7:30 wiecz. Prosimy wszystkich człon­
ków komitetu o obecności ze względu 
na wiele ważnych spraw, jakie mamy 
do omówienia.

W. A. Krzystofiak—sekretarz

Piknik Stowarzyszenia 
Dobroczynności 

Przy ZNP
Stowarzyszenie Dobroczynności 

przy ZNP organizuje “Piknik” w 
czwartek, 1 sierpnia br. Wspólnie 
pojedziemy do Obozu Młodzieżowego 
Okręgów 12 i 13 ZNP.

Prezeska Stowarzyszenia Dobro­
czynności i wiceprezeska ZNP Helena 
Szymanowicz serdecznie zaprasza 
wszystkich zainteresowanych do 
udziału. Ze względu na to, że będzie to 
tylko jednen autobus, ilość miejsc 
ograniczona, dlatego też uprasza się 
wszystkich tych, którzy chcieliby 
pojechać autobusem o zgłaszanie się 
jak najszybciej.

Koszt przejazdu oraz dwóch posił­
ków (obiad, kolacja) wynosi $15 od 
osoby, natomiast ci wszyscy, którzy 
mają zamiar pojechać własnymi 
samochodami, za posiłki płacą po $10 
od osoby.

Rezerwacje miejsc należy zama­
wiać w biurze Wiceprezeski, telefo­
nując na nr. 286-0500.

Autobus odjedzie sprzed budynku 
Copernicus Senior Citizen Center, 
3160 N. Milwaukee Ave., punktualnie 
o godzinie 9:45 rano, natomiast sprzed 
Domu Podhalan, 4808 S. Archer Ave. 
o godzinie 10:15 rano.

Wracamy około godz. 7 wieczorem 
(autobus odjedzie z Obozu o godz. 6:30 

noczonych wynosiła 75,994,575. wieczorem).

Imię, Nazwisko 

JStan Zip code

CZYTELNIK MIESIĄCA
1. Główna wygrana $100.00; druga nagroda, półroczna 

prenumerata Dziennika Związkowego.
2. Każdy może nadesłać dowolną ilość kuponów z datą stem­

pla pocztowego nie później, jak 29 lipca b.r.
3. Tylko oryginalne kupony będą brały udział w losowaniu 

nagród.
4. Losowanie raz w miesiącu a nazwiska zwycięzców 

ogłaszane będą w każdy pierwszy piątek miesiąca.
5. Pracownicy Dziennika Związkowego i Związku Narodowego 

Polskiego i ich rodziny nie mogą brać udziału w konkursie.

Numer domu, ulica

Miasto__________
Kupon należy wysłać na adres: 

CZYTELNIK MIESIĄCA
Dziennik Związkowy

6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL 60646

ot

Ks. biskup William G. Connare przewodniczy uroczystościom 
30-lecia Amerykańskiej Częstochowy.

konu. Pamiętamy dobrze, jak od
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE 
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $40.00 Rocznie (1 yr.) $15.00 
Półrocz. (6mos.) 22.00 Półrocz. (6mos.) 9.00 
Kwartał. (3 mos.) 13.00 Kwartał. (3 mos.) 6.00 
Miesięcz. (Imo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy).. 35ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $60.00
Półrocz. (6mos.) 45.00
Kwartał. (3mos.) 20.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie

Rocznie (1 yr.) $18.00
Półrocz. (6mos.) 14.00
Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. 50r

Pierwsze Poważne Ostrzeżenie
Prezydent Reagan i jego administracja do­

konały kroku prawdziwie przełomowego. 
Oświadczenie, że lewicowy rząd Nikaragui zap­
łaci za wszelkie akty terroryzmu skierowane 
przeciwko obywatelom i placówkom US w 
Ameryce Środkowej dokonane w przyszłości, 
było aktem bez precedensu.

Po pierwsze bowiem, rząd Stanów Zjedno­
czonych wskazał bez ogródek kto ponosi odpo­
wiedzialność za zbrodnicze napady, po drugie 
zaś, groźba użycia siły przeciwko państwu Or- 
tegi winna wyhamować bandyckie zapędy ko­
munistów przygotowujących od dłuższego już 
czasu nasilenie akcji terrorystycznych nazy­
wanych przez nich mianem “rewolucji”.

Oficjalne oświadczenie administracji wyda­
ne w czwartek stwierdza, że “cierpliwość rządu 
US wyczerpała się” i że “sprawcy oraz ich po­
mocnicy poniosą poważne konsekwencje, jeśli 
gdziekolwiek w Ameryce Środkowej powtórzy 
się zbrodnia podobna tej, która została doko­
nana w Salwadorze 19 czerwca.

Oświadczenie, przekazane już ministerstwu 
spraw zagranicznych Nikaragui przez amba­
sadora Harry’ego Bergolda, oskarża także san- 
dinistów o współuczestnictwo w planowanych 
zamachach na obywateli Stanów Zjednoczo­
nych w Salwadorze.

Ministerstwo ze swej strony wydało na­
tychmiast oświadczenie zarzucające Stanom 
Zjednoczonym “fałszywe oskarżenia” i “niedo­
puszczalne posunięcia”.

“Nikaragua nie ponosi żadnej odpowiedzial­
ności za to, co się stało w Salwadorze 19 czerw­
ca, ani za żadną podobną sytuację jaka może 
wydarzyć się w tym czy innym kraju.”

Nota sandinistowska oskarża Stany Zjedno­
czone o “państwowy terroryzm”, czyli o mino­
wanie portów nikaraguańskich w zeszłym roku 
oraz o wspomaganie contras.

Oświadczenie administracji zawiera stwier­

dzenie, że Stany Zjednoczone opierają się na 
doniesieniach wywiadu, z których wynika, że 
przygotowywane są kolejne akty terrorystycz­
ne skierowane przeciwko obywatelom US.

“Stany Zjednoczone są przekonane, że rząd 
Nikaragui jest zamieszany w te przygotowa­
nia” — mówi oświadczenie — “Spodziewamy 
się, że rząd ten dokładnie i w pełni rozumie, iż 
popieranie przezeń wszelkich akcji terrorysty­
cznych przeciw personelowi amerykańskiemu 
w Hondurasie także będzie traktowane jako 
bezpośrednie działanie Nikaragui i obciąży od­
powiedzialnością rząd tego kraju. Stanowisko 
US wobec wszelkich innych akcji skiero­
wanych przeciw ich obywatelom w krajach 
Ameryki Środkowej będzie się opierać na tych 
samych zasadach.”

Jak wiadomo, odpowiedzialność za zabicie 6 
Amerykanów, w tym 4 żołnierzy marines, 19 
czerwca w San Salvador przyjęła na siebie 
Środkowoamerykańska Rewolucyjna Partia 
Robotnicza (PRTC), jedna z lewicowych niele­
galnych organizacji zbrojnych w Salwadorze.

Stwierdzając, że PRTC posiada bliskie kon­
takty z Managuą, oświadczenie administracji 
waszyngtońskiej dodaje, iż “Nikaragua winna 
użyć swego wpływu dla zastopowania po­
dobnych ataków”. Zabici marines nie byli ins­
truktorami, tym bardziej nie brali udziału w 
walce. Stanowili personel ochronny amery­
kańskiej placówki dyplomatycznej.

Robert McFarlane oświadczył przy okazji 
wydania dokumentu, że prezydent Reagan nie 
ma bynajmniej zamiaru uderzać zbrojnie na 
Nikaraguę, mimo, że Managua już 13 raz ogła­
sza alarm i oskarża US o bliską próbę inwazji.

Czas pokaże, czy ostre postawienie sprawy 
przez władze amerykańskie rzeczywiście wpły­
nie na postawę sandinistów i czy ustaną ataki 
na personel amerykański w Ameryce Środko­
wej.

Szewardnadze
Nowy kierownik sowieckiej polityki zagrani­

cznej jest postacią mało znaną. W zasadzie 
poza nielicznym gronem sowietologów, dyplo­
matów i ludzi interesujących się dniem dzisiej­
szej Gruzji, nominacja przeforsowana przez 
Gorbaczowa zaskoczyła cały świat.

Co więcej — nawet w Moskwie, wśród wyso­
kich działaczy partyjnych i państwowych na­
zwisko nowego ministra spraw zagranicznych 
budzić musiało zdumienie. Rozważania na te­
mat: dlaczego właśnie nieznany Szewardna­
dze? pobudziły do czynu ogromne rzesze pub­
licystów i politologów, czego efektem jest pra­
wie nieskończona ilość publikacji we wszyst­
kich niemal językach świata.

Tymczasem znawcom stosunków wewnątrz- 
sowieckich sprawa wydaje się znacznie mniej 
tajemnicza niż na to wygląda.

Po Cziczerinie, który był pierwszym praw­
dziwym kreatorem polityki zagranicznej ZSSR 
w latach 20-tych i po umocnieniu się na stołku 
kremlowskim Stalina, funkcja ministra oma­
wianego resortu nie miała większego znacze­
nia. Polityką sterował sam generalissimus, a 
kto kładł podpisy pod dokumentami było mniej 
ważne.

Podobnie było w latach postalinowskich. 
Breżniew prowadził również własną politykę, a 
jego “błąd” polegał na tym, że zbyt długo 
utrzymywał na stanowisku ministra Andreja 
Gromykę. W rezultacie ten ostatni wyrósł na 
postać niezależną (przede wszystkim w oczach 
Zachodu), na partnera raczej niż podwładnego.

Sprawę ułatwiło słabe stanowisko Kosygina, 
a po śmierci Breżniewa i w czasie krótko­
trwałych rządów Andropowa i Czemienki 
pozycja Gromy ki uległa wyraźnemu wzmoc­
nieniu. Był on najstarszym stażem i doświad­
czeniem/ członkiem politbiura, ekspertem w 
swej, jakże ważnej dziedzinie.

Gorbaczow dokonał przesunięcia Gromyki 
teoretycznie w górę, a de facto w zapomnienie, 
jako że stołek przewodniczącego Rady Najwyż­
szej jest niezwykle honorowy, ale mało zna­
czący.

Nastała więc w resorcie spraw zagranicznych 
era Szewardnadze. Któż to taki?

Urodził się w roku 1928 w ubogiej wiosce w 
zachodniej Gruzji. Ojciec był nauczycielem.

W dwudziestym roku życia Eduard wstąpił 
do partii komunistycznej i przez 10 lat pozosta­
wał w charakterze aparatczyka we władzach 
miejscowego komsomołu. W 1957 został mia­
nowany szefem Organizacji Komunistycznej 
Młodzieży Gruzińskiej. Wstrząsnęły nim za­
pewne, jak i innymi pracownikami aparatu, 
ujawnione przez Chruszczowa zbrodnie Stalina 
i zamieszki w Tbilisi w 3 rocznicę zgonu dykta­
tora.

W1961 r. przeszedł Szewardnadze do pracy w 
komitecie centralnym KP Gruzji, a już w 1964 r. 
został tamże ministrem spraw wewnętrznych. 
Jako szef aparatu bezpieczeństwa i ścigania 
zwalczał ostro bimbrownictwo, łapownictwo, 
spekulacje, czarny rynek, nepotyzm i korzysta­
nie z przywilejów przez ludzi z otoczenia sko­
rumpowanego szefa partii, Wasilija Mżawana- 
dze. W tych działaniach Szewardnadze miał 
jakoby wykazać (zdaniem zachwyconych ko­
mentatorów zachodnich) iście heraklesowe zdol­
ności do przezwyciężania trudności i nieorto- 
doksyjny sposób myślenia.

W roku 1972 KC KPZS ogłosił rezolucję potę­
piającą poczynania partii gruzińskiej. W parę 
miesięcy później Mżawanadze odszedł, a na je­
go stołku zasiadł “demokratycznie wybrany” 
Szewardnadze. Powody były jasne — potrafił 
uzdrowić gospodarkę i zahamować rozpano­
szoną korupcję.

Od roku 1973 zaczął nowy szef Gruzji wpro­
wadzać reformy gospodarcze na wzór węgier­
ski, co spotkało się z pozytywnymi ocenami 
Gorbaczowa, który kilkakrotnie wizytował w 
ostatnich latach tę zakaukaską republikę.

Co zwojuje na stanowisku ministra spraw 
zagranicznych ZSSR? Zobaczymy.

To i Owo
Dziewczęta, szczególnie na Zachodzie, mają 

trudności ze znalezieniem towarzyszy życia. 
W Polsce jest pod tym względem łatwiejsza 
sytuacja, bo tam na jedną młodą kobietę przy­
pada aż pięciu mężczyzn. Uwaga: nie w całym 
kraju, a tylko na wsi.

Jednak utworzone biuro matrymonialne w 
celu poszukiwania żon dla młodych chłopców 
ze wsi zbankrutowało. Zabrakło ochotniczek, 
interesu nie szedł!

Piotr Krystian Równia

Rada w Radę
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są_zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Nie bardzo wiadomo czy polska i 
czy prasowa, ale na pewno agencja, 
jednym słowem PAP, doniosła 
ostatnio, że 19 czerwca br. odbyła 
się w Warszawie nasiadówka tzw.

Polityka Władz PRL 
Oznaką Ich Słabości

' “THE WALL STREET JOURNAL” 
l — Lech Wałęsa mówi z zadziwiającą
■ śmiałością o usztywnieniu polityki 
‘ rządu PRL w stosunku do intelektua- 
i listów i Kościoła katolickiego, okreś­

lając nowe surowe przepisy prawne i 
ostatnie uwięzienia jako objaw sła­
bości reżimu. “Nazywam to perwer- 
sją polityczną” — mówi patrząc 
wprost w oczy rozmówcy — “Kiedy 
przegrywasz stajesz się zły i mściwy. 
Rząd widzi, że gospodarka, że wszys­
tko chyli się ku upadkowi. To jest 
zupełnie tak jak z psychopatą, który 
jest gotów zrobić wszystko, co usatys­
fakcjonuje jego żądzę. Rząd zachowu­
je się pod wpływem posiadania siły 
zupełnie jak alkoholik po alkoholu”.

Wałęsa jest w niezwykłej formie jak 
na człowieka, którego ruch socjalny 
został złamany przez przepisy stanu 
wojennego 3,5 roku temu. Włosy ma 
lekko przyprószone siwizną, i w ogóle 
wygląda na to, że jest w lepszym zdro­
wiu i kondycji fizycznej niż kiedykol­
wiek przedtem, licząc od momentu 
zwolnienia z internowania.

W ciągu godzinnej rozmowy na 
wszystkie tematy mówił śmiało, ener­
gicznie i z wielką dozą optymizmu. 
Określił politykę prezydenta Reaga­
na jako “wielką”, lecz jednocześnie 
ostrzegł Zchód przed popełnieniem 
błędu lat 70-tych. Dawanie Polsce pie­
niędzy może ją tylko zrujnować.

Mówiąc często jako laureat Pokojo­
wej Nagrody Nobla, Wałęsa szkicuje 
swój program raczej jako ewolucyjny 
niż rewolucyjny. Stan wojenny jest 
dlań godny pożałowania, ale nie był 
zaskoczeniem. Obecny etap działania 
władz jest jednym z etapów trzystop­
niowego programu ubezwłasnowol­
nienia społeczeństwa. Następnych 
można spodziewać się już wkrótce.

Broniąc swej częstokroć atakowa­
nej polityki w czasach “Solidarności” 
określa ją jako właściwą i usprawie­
dliwioną.

Język Wałęsy był w czasach “Soli­
darności” mniej burzliwy, ostrożniej­
szy niż dziś, ale oficjalne oświadcze­
nia zawierały takie same nutki życio­
wej mądrości robotniczego filozofa.

“Co wiesz o ziemniakach?” — pyta 
— “Jeśli ziemniak jest dobry, wów­
czas wyda owoce nawet w najgorszej 
ziemi. Tak samo jest z ruchami spo­
łecznymi”.

Wałęsa stwierdza, że nastroje w 
Gdańsku i w reszcie kraju nie są przy­
chylne strajkowi generalnemu, dla 
uczczenia np. rocznicy narodzin Zwią­
zku. Mówi, że 60-80% społeczeństwa 
wykazuje tendencje zachowawcze i 
obawia się wszelkich zmian. Użala 
się, że wielu Polaków dało się zastra­
szyć i że są tacy, którzy wstąpili do 
nowych reżimowych związków. “Wy­
łącznie po to, by zostawiono ich w 
spokoju”.

Jednocześnie ostrzega i Zachód i 
Warszawę przed interpretowaniem 
tego jako apatii.

Z ubiegiem czasu coraz wyraźniej 
widać w Polsce wzrost ilości niezależ­
nych wydawnictw, ośrodków kulturo­
twórczych, coraz więcej jest wiernych 
w kościołach i młodzieży uciekającej 
od oficjalnego życia. “Nigdy w prze­
szłości nie mieliśmy tylu zwolenników 
naszych idei co obecnie. Wielu z tych, 
którzy byli naszymi przeciwnikami w 
Sierpniu, stwierdzą obecnie, że mie­
liśmy rację”. — mówi — “Są tacy, 
którzy mówią, że nie prowadzimy żad­
nej polityki, że nie potrafimy zapew­
nić sobie i im zwycięstwa, ale prawie 
100% ludności podpisuje się pod na­
szym programem”.

Mówi, że obecnie można zaobser­
wować w Polsce dwa sposoby walki — 
“Nasz, który opowiada się za pokojem 
i drugi, który jest siłą. Jak dotąd ta 
pokojowa droga nie przynosi efektów 
ani spektakularnych zwycięstw.

Prawdziwe zwycięstwo potrzbuje 
czasu, ale już dziś nie ma wątpliwości, 
że rząd może polegać wyłącznie na 
sile policji i armii, ale jego polityka, 
polegająca na totalnej kontroli życia 
publicznego, jest trudna do zwal­
czenia. Choć w komentarzach Wałęsy 
jest wiele dygresji odnośnie polityki 
Moskwy, nigdy nie wypowiada się w 
sposób bezpośredni.

“Wiemy w jakim kraju żyjemy i 
znamy wszystkie zagrożenia” — mó­
wi — “Przyjmiemy każdy rodzaj 
porozumienia zaproponowanego 
przez władze, o ile to będzie do przyję­
cia”. Najbardziej entuzjastyczną i 
żywiołową reakcję Wałęsy wywołuje 
pytanie o politykę Reagana. Ogólnie 
określa ją jako “wielką”, choć nie do-

Rady Prasowej przy Prezesie.
Jak wszyscy w Polsce wiedzą, a 

za granicą wiedzieć powinni, Pre­
zesem jest Wojciech generał, bacz­
ność, Jaruzelski, zaś wiceprezesem 
najbezczelniejszy pismak i znako­
mity mąż a ojczulek, któremu cała 
niemal rodzinka dała nogę za grani­
cę, słowem Miecio-Franek Rakow­
ski.

Spółdzielnia “Ucho”, na czele 
której stoją obaj wymienieni dygni­
tarze, nosi również czasami miano 
rządu i zapewne dlatego niezorien­
towanym dziennikarzom zagrani­
cznym “prezes” i “wiceprezes” ko­
jarzą się ze stanowiskami premiera 
i wicepremiera. Tymczasem, jak 
na ogół wiadomo, Rząd znajduje się 
w trzeciej stolicy Polski, czyli Lon­
dynie, a premierem jest p. Sabbat...

Po takim uściśleniu nomenkla­
tury przystąpmy do rzeczy, a więc 
do określenia co to takiego ta Rada.

Otóż jest to ciało posiadające 
na najbliższą przyszłość, a także w 
na najbliższą prłzyszłość, a także w 
perspektywie”. Zadziwiające, bo­
wiem myślałem dotąd, że w PRL 

tyczy to wszystkich jej aspektów.
Natomiast wysuwa same zastrze­

żenia, co większość polskich opozycjo­
nistów, mówiąc że na ZSRR winny 
być nałożone podobne, albo i większe 
sankcje, co na Polskę.

Twierdzi, że obecna polityka Związ­
ku, który nie posiada żadnej realnej 
siły, sprowadza się do popierania his­
torycznej i ekonomicznej edukacji Po­
laków, którzy będą w ten sposób lepiej 
przygotowani, “gdy czas nadejdzie”. 
Mówi, że podziemne struktury są po­
trzebne choćby dlatego, że pozwalają 
kontrolować i sterować emocjami 
społeczeństwa ku ewolucji, a nie nie- 
kotrolowanemu wybuchowi.

“W naszej sytuacji, w której mamy 
jednego tylko właściciela, gdy rewolu­
cja mogłaby przynieść tylko zniszcze­
nie, gdy nie zdołaliśmy się jeszcze 
nauczyć demokracji i umiejętności 
kierowania, potrzebujemy rozwiązań 
przejściowych” — mówi — “potrze­
bujemy ewolucji, bo w ewolucji moż­
na wiele przewidzieć, podczas gdy 
efekt rewolucji jest zawsze niewiado­
my”.

Wałęsa mówi obrazowo, częstokroć 
poetycznie, malując obraz dzisiejszej 
i przyszłej Polski.

O sytuacji gospodarczej: “Przecho­
dzimy z kryzysu w katastrofę... Lu­
dzie nie umierają z głodu na ulicach, 
ale stajemy się coraz bardziej zacofa­
ni. Ciężko jest zamienić samochód na 
dziecinny rowerek. Rolnik, który uży­
wał traktora, teraz musi obejść się 
kosą. Nazywamy to “mongolizacją”.

O stanowisku społeczeństwa wzglę­
dem władz: “Jestem przekonany, że 
gdyby ktoś dziś założył Polską Partię 
Komunistyczną względem PZPR, to 
pomimo, że 90% społeczeństwa stano­
wią wierzący chrześcijanie, wszyscy 
wstąpiliby do niej natychmiast”.

O sankcjach ekonomicznych i pró­
bach wstąpienia PRL do Międzyna- 
rodowgo Funduszu Monetarnego: 
“Po to, żeby mogli kupić nowe radio­
stacje zagłuszające i pałki dla policji? 
Jestem za zniesieniem sankcji, ale 
jestem również przeciwny udzielaniu 
jakichkolwiek kredytów w ciągu 10 lat. 
To zaszkodzi również Zachodowi. Po­
prawa warunków życia społeczeństwa 
musi nastąpić przed udzieleniem 
pożyczek. Pomoc musi być dostarczo­
na całemu społeczeństwu, a nie wła­
dzom. Nie popełniajcie tych samych 
pomyłek co w latach 70-tych. Nie 
pogrążajcie nas”.

O wyrokach wydanych na trzech 
przywódców związkowych: “Więźnio­
wie polityczni (ponad 150) są najlep­
szym przykładem, że ten system nie 
stara się być lepszy. Gdyby ci ludzie 
robili co innego, pewnie nie znaleźliby 
się w więzieniu”.

O tym jaki wpływ na sytuację w 
Polsce może mieć nowy sekretarz ge­
neralny partii sowieckiej, Michaił 
Gorbaczow: “To jest tak skompliko­
wane, że odpowiedź może być tylko 
jedna. Robimy to, co robimy, nie daje- 
my się zastraszyć, nauczmy się nazy­
wać czarne białym tak jak oni to ro­
bią, a gdy nadejdzie odpowiedni czas, 
powiemy, że przecież zawsze było 
czarne”.

O tym czy “Solidarność” poszła za 
daleko, lub nie poszła na całość: “Ro­
biliśmy to, co trzeba. W tym czasie nie 
można było pójść inną drogą. Mogli­
byśmy stracić jeszcze więcej. Gdyby 
przyszło nam powtarzać wszystko od 
początku, zrobilibyśmy dokładnie tak 
samo”. Frederick Kempe 

wszyscy wszystko mają w . . . 
Czyżbym się pomylił?

Rada jest, jako się rzekło, przy 
Prezesie, dlatego też zapewne no­
minacje wręczył wiceprezes. On też 
otworzył tzw. “dyskusję”, czyli, jak 
podaje szczerze i otwarcie PAP, 
poinformował zebranych o “prze­
słankach polityki rządu (czyli w/w 
spółdzielni) w dziedzinie realiza­
cji”. Oświadczył następnie, że Ra­
da Prasowa przy Prezesie nie może 
stać się “w żadnym względzie insty­
tucją fasadową” i wydał polecenie 
by jej członkowie faktycznie przy­
czyniali się do “zwiększenia roli 
prasy w rozwoju socjalistycznych 
stosunków społecznych”. Kropka.

Zgodnie z poleceniem wicepreze­
sa, który podał dokładnie tematy, 
jakie winny stać się zaczynem”, za­
częli podnosić do góry paluchy po­
szczególni, wytypowani uprzednio 
mówcy, “zgłaszający propozycje 
zmierzające do podniesienia rangi 
środków masowego przekazu w 
kształtowaniu świadomości czytel­
nika, asymilowaniu przezeń postaw 
obywatelskich i humanistyznych”.

Słabo zorientowanym w stosun­
kach krajowych podpowiadam, że 
PRL kieruje się zawsze i wszędzie 
ideałami humanizmu, czego wido­
cznym dowodem są: a) ochrona 
prawa przed zbirami z reakcyjnego 
podziemia, b) rewolucja, socjali­
styczna zresztą, c) przodująca rola 
klasy robotniczej.

Ideały te realizowane są poprzez: 
a) ustawy, b) zarządzenia, c) apa­
rat penitencjarny, c) Zmotoryzo­
wane Odwody Miłośników Odnowy 
(ZOMO). Dzięki temu mamy w 
Kraju, zupełnie inaczej niż w kapi­
talistycznej Ameryce, swobodę i 
demokrację, czego dowodem jest 
właśnie, m.in., Rada Prasowa przy 
Prezesie... I tak dalej i tak dalej...

Nasiadówka zakończyła się usta­
leniem hierarchii. PAP podaje, że 
na czele tej doborowej stawki obroń­
ców “wiarygodności i zaufania spo­
łeczeństwa do prasy” oraz rzecz­
ników odbudowy “rynku czytelni­
czego” stanął zasłużony demokrata 
i humanista Ziutek Królikowski z 
“Głosu Wybrzeża”, tej samej ga­
dzinowej gazetki, w której pisuje 
niejaki Twerdochlib, szuja i kanalia 
najczystszej wody.

Wiceprzewodniczącymi zostali 
Jasio Bijak z “Polityki”, Radek Os- 
trowicz z “Kuriera Polskiego” i Ala 
Tepli z RS W “Prasa”. Jak to w PRL 
bywa wybrano także sekretarza, a 
mianowicie Jurka Grzybczaka z 
nieznanego nam bliżej “Odrodze­
nia”.

Krok na drodze ku pojednaniu 
narodowemu i demokracji został 
dokonany. Teraz kolej na społe­
czeństwo.

Są Podstawy 
Do Zwalczania 

Terroryzmu
Premier W. Brytanii, Margaret 

Thatcher, wystąpiła z wezwaniem 
do przywódców państw zachodnich, 
aby wzmocnili istniejące między­
narodowe porozumienia i układy 
prezeciw porywaniu samolotów oraz 
międzynarodowemu terroryzmowi.

Pani Premier wyraziła przeko­
nanie, że porozumienia między 
państwami Europy Zachodniej, 
mające na celu ograniczanie terro­
ryzmu, dają podstawy do przepro­
wadzania wspólnych zabiegów, ale 
porozumienia te nie są właściwie 
wprowadzane w życie.

Dla przykładu — jak informował 
“NY. Times”, istnieje porozumie­
nie osiągnięte w czasie narad Za­
chodu w Bonn w 1978 r., na mocy 
którego można nakładać sankcje na 
państwa, które dają schronienie 
porywaczom samolotów czy też nie 
podejmującym akcji prawnych 
przeciw piratom powietrznym.

Niestety, zasady porozumienia z 
Bonn nie zostały wprowadzone w 
życie, z wyjątkiem jednego wypad­
ku, a mianowicie w 1981 r. przeciw 
narodowej linii lotniczej Afganista­
nu.

Kuba Buduje 
Zakłady Atomowe

Kubański Castro ujawnił, że przy 
pomocy Sowietów budowany jest 
zakład produkcji energii elektrycz­
nej z energii atomowej. W budowie 
jest zakład o siłę czterech jednostek 
energii atomowej w rejonie Cien- 
fuegos.

W planowaniu znajdują się dwa 
dalsze zakłady, jeden we wsochod- 
niej, a drugi w zachodniej części 
wyspy.
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Ujemne Skutki 
Spadku 

Wartości Dolara
Washington (CSM) — Przewod­

niczący Federal Reserve Board, 
Paul A. Volcker ostrzegł Kongres, 
że gwałtowne spadki wartości dola­
ra mogą okazać się bardzo szkodli­
we dla sytuacji ekonomicznej na­
szego kraju.

Volcker wyjaśnił, że ponieważ 
większa część deficytu budżetowe­
go jest refundowana przy pomocy 
obcej waluty, to postępujący spa­
dek dolara mógłby wpłynąć dodat­
nio na bilans w wymianie handlo­
wej ale to — z kolei — wymagałoby, 
aby cały deficyt został pokryty 
wewnętrznie.

Prosi o Pomoc
Bożena Wasilewicz, zamieszkała 

16-400 Suwałki, ul. Zastawie 38/3 
prosi o jakąkolwiek pomoc. Utrzy­
muje dwoje dzieci w wieku 8 lat i 9 
miesięcy.

DZIAŁ
KOBIET

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpndąj w rozpacz ...

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suite 1300 • 621-1100

WOMfNS MEDIC Al

WlLD

f349 «36

Ę s479

k/SA

Parafianie oraz przyjaciele zbiorą 
się na specjalnej Mszy św. Dzięk­
czynnej dnia 6-go października 1985 
r. o godz. 12:00 w kościele św. Józefa, 
ażeby wspólnie obchodzić 30 lecie 
kapłaństwa ks. proboszcza R. Barlog.

TELEFONY:
376-3400

Pragną Korespondować
Bogusław Mycyk lat 19 pragnie 

korespondować z młodzieżą pol­
skiego pochodzenia. Interesuje się 
historią, geografią i muzyką. Jego 
adres: Sulęcin 69-200, PI. Czarniec­
kiego 16c/ll, woj. gorzowskie.

Z ugotowanych buraków łatwiej 
zejdzie skórka, jeżeli po ugotowaniu 
natychmiast zanurzymy je w zim­
nej wodzie.

Paweł Jeleń ma lat 17 i pragnie 
korespondować w języku polskim. 
Jego adres: Sosnowiec 41-200, ul. 
Naftowa 51/66, woj. katowickie. In­
teresuje się muzyką, sportem, fil­
mem i filatelistyką.

Przyjęcie odbędzie się zaraz po 
Mszy św. w sali szkolnej.

Bilety będą do nabycia już od trze­
ciego sierpnia po mszy św. oraz na 
plebanii. Bilety są po $15 od osoby.

Ks. R. Barłóg urodził się 29 listo­
pada 1928 r. Po ukończeniu szkoły 
podstawowej w Assumption B.V.M. 
rozpoczął studia w Quigley Prepar- 
tory North Seminary w 1943 r.

Po otrzymaniu stopnia “Bachelor 
of Arts” w 1951, a “Master of Arts” 
w 1954 roku w St. Mary of the Lake 
Seminary. Ks. Barłóg rozpoczął swo- 
ją pierwszą pracę duszpasterską w

kościele św. Kazimierza, gdzie pełnił 
funkcję wikarego do roku 1960.

Następnie pracował w kościele św. 
Brunona, 1960-1966, w św. Konstancji 
1966-1972, Pięciu Braci Męczenników 
1972-1977 i św. Błażeja 1977-1980. W 
lipcu 1980 roku został mianowany 
proboszczem parafii św. Józefa.

Ks. Barlog w rou 1962 pracował 
jako sędzia w Archidiecezjalnym 
Trybunale, oraz od roku 1972-1978 
w Archidiecezjalnej Radzie Szkolnej; 
a od 1978 do 1980 jako Senator Pres- 
biterialnego Senatu. Obecnie jest mo­
deratorem dla Archdiocesan Council 
of Catholic Women.

Rodzina, przyjaciele oraz parafia­
nie składają serdeczne gratulacje 
wraz z modlitwą oby dobry Bóg bło­
gosławił Księdza Jubilata i jego pra­
cę na chwałę Bożą.

Duża Dwudrzwiowa 
Lodówka o Pojemności 
15 Cu. FI

• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU

Ellbanu
WOMENS MEDICAL CENTER J

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE

ZAŁOŻONY
W 1940 R.

Służący 
Miasżkadcom 
Chicago Od 
Ponad 45 Lat!,

725-0200
5086 N. ELSTON
Od Wtorku do Soboty: 

8 Rano — 4 Po Poł.

WSZYSTKIE 4 SKLEPY ARONSONA 
BĘDĄ ZAMKNIĘTE W ŚRODĘ 

DO 4 PPL AŻEBY PRZECENIĆ TOWAR!!

30-to Lecie Kapłaństwa 
Ks. Proboszcza R. Barłoga

WE WSZYSTKICH 4-ECH SKLEPACH ARONSONA! 7 GODZIN 
NAJWIĘKSZYCH OSZCZĘDNOŚCI JAKIE KIEDYKOLWIEK WIDZIELIŚCIE!! PLUS...

Pożary Szaleją 
w Lasach Grecji

Ateny (NYT) — Pożar lasów w 
Grecji spowodował śmierć trojga 
osób i zniszczył tysiące akrów ob­
szarów leśnych.

Ofiarą szalejącego żywiołu stał 
właściciel restauracji i dwie kel­
nerki. Restauracja znajdowała się 
na wyspie Hydra i niespodziewanie 
znalazła się w morzu płomieni. 
Walcząc z pożarem, obok setek 
innych gaszących, troje ludzi spali­
ło się na śmierć.

Armstrong Cały Drewniany komplet z 
naturalnym Dębowym wykończeniem. 
Potrójna komoda, podwójne lustra, 
szafka i wezgłowie. Wszystkie 5 sztuk!

Miary, Wagi i Rozmiary 
Amerykańskie i Europejskie

NORTH 1379 North Milwaukee
SOUTH 4630 South Ashland 

EVERGREEN PARK 2301 West 95th St
(ACROSS FROM MC DONALD'S) |

‘WAREHOUSE/SHOWROOM 3333 West 47th Place ■

TYLKO ŚRODA 4 PPL. DO 11 WIECZ. - We Wszystkich 4 Sklepach!

europejskiemu nr. 40; amer. 34 — eur. 
42; amer. 36 —eur. 44; amer. 38 — eur. 
46; amer. 40 — eur. 48.

Pantofle Damskie
Amerykański rozmiar nr. 4 równa 

się europejskiemu nr. 34-35; amer. 
5 — eur. 35-36; amer. 6 — eur. 36-37; 
amer. 7 — eur. 38-39; amer. 8 — eur. 
40-41.

Ubrania i Swetry Męskie
Amerykański rozmiar nr. 36, równa 

się europejskiemu nr. 46; amer. 38 — 
eur. 48; amer. 40 — eur. 51; amer. 42 
— eur. 54; amer.40 — eur. 56, amery. 
46 — eur. 59.

Buty Męskie
Amerykański rozmiar nr. 8 równa 

się europejskiemu nr. 41; amer. 8% — 
eur. 42; amer. 9 — eur. 43; amer. 9% 
—eur. 44; amer. 10 — eur. 45; amer. 
10% — eur. 46; amer. 11 — eur. 47.

Sukienki i Ubranka Dla Dzieci
Amerykański rozmiar nr. 2 równa 

się europejskiemu nr. 2 czyli ten sam 
numer; amerykański nr. 4 — europej­
ski nr. 3 (czyli o jeden numer mniej); 
amer. nr. 6 — eur. nr. 5; amer. 8 — 
eur. 7; amer. 10 — eur. 9.

Porady 
Praktyczne

Żeby wieprzowina skruszała, 
trzeba po rozmrożeniu natrzeć ją 
solą, pieprzem tureckim (jak kto 
lubi—można i czosnkiem), papryką 
zmieloną obłożyć startymi na tarce 
jarzynami (marchew, pietruszka, 
seler) i pokrojonymi w talarki kil­
koma cebulami.

Dodać do tego puszkę przecieru 
pomidorowego i całość umieścić 
ciasno w emaliowanym, nie poobi­
janym rondlu lub kamieniaku. Po­
trzymać w chłodnym miejscu kilka 
godzin (można zostawić na noc), po 
czym mięso usmażyć na silnie roz­
grzanym tłuszczu, przełożyć do 
rondla i poddusić z pozostałą zap­
rawą. Dodatek utłuczonego jałow­
ca, i zmielonego majeranku daje 
bardzo ciekawe efekty.

To samo możne robić z rybą (np. 
dorszem), zwłaszcza gdy chcemy 
zgubić nieprzyjemny zapach mor­
skiej ryby. Zamiast jałowca można 
dodać bazylię, estragon lub tymia- 
nek.

Inne metody, zwłaszcza gdy za­
leży nam na czasie: do gotowania 
włożyć kawałek węgla drzewnego 
lub skórkę z cytryny; przed smaże­
niem na pół godziny skropić rybę 
sokiem cytrynowym i natrzeć łu­
bianymi aromatycznymi przypra­
wami z dodatkiem soli. Można też 
rybę wymoczyć w zsiadłym mleku.
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tazczódż Ponad *252 
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, 3 SZTUKI!
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OSZCZĘDŹ PONAD $172

Kanapa, półkanapa i rozkładany fotel! Wszyst­
kie 3 sztuki z Welwetowego Antron Nylonu i 
Herculon!

GDZIE WSZYSTKO MOŻNA KUPIĆ NA
KREDYT Z DUŻĄ OSZCZĘDNOŚCIĄ!

ffWSSSN Zapewniamy bogaty wybór, niskie ceny. . . i 
HbcÓRESS PLANY KREDYTOWE aby spełnić Wasze 
“ ’ ■ marzenia! Nasi doradcy kredytowi dopasują

warunki spłat do Twoich potrzeb! Skorzystaj z 
jednego z 4-ech Planów Kredytowych i otrzy- 

> maj więcej za swoje pieniądze w Aronson!
___ MÓWIMY PO POLSKU __ 

Bliższe Szczegóły Na Programie Radiowym Boba Lewandowskiego.

OSZCZEDZ $100 NA TEJ DUŻEJ 

PRALCE FIRMY ADMIRAL! 
Pojemność 18 Funtów!

s299 1 Admiral

Magnavox Duży 
13-Calowy 
Kolorowy Przenośny TV 

100% montaż solid 
State z automatycz- 

i nym strojeniem.

— "Magnavox Duży 
25-Calowy 
Kolorowy TV 

100% montaż solid 
state z automatycz­
nym strojeniem.$429

XxCtfP; K-omp'et^jnozesy

WERSALKA MZMIWO*

llHEBCUUim )

I Reg. $349.95
I z, Osobnym X, V* V/ jłJ

r 198

; ówb1 rtóiicz'®1’ iWi (

sWlianl^^

y 99^FISHEriLr^on,oda'
Cyfrowy z syntetyzowany strojnik stereo I
AM/FM, podwójny magnetofon kasetowy, I I fl/nd 
adapter, 12-calowe 3-kierunkowe głoś-1 I 3 u /
njki i szafka ze szklanymi drzwiczkami!! I 1 h

- Reg.
*499’s

WSZYSTKIE

Na życzenie naszych czytelników 
raz jeszcze podajemy miary, wagi i 
rozmiary amerykańskie i ich odpo­
wiedniki europejskie. Prosimy wy­
ciąć i zachować na przyszłość.
Przeliczenie Kilogramów Na Funty

Jeden (1) kilogram ma 100 dekagra- 
mów — dwa (2) funty (32 uncje).

% kilograma ma 50 dekagramów, 
Ifunt (16 uncji).

Yd kilograma ma 25 dekagramów — 
pół funta (8 uncji).

1 dekagram ma 10 gramów (pół 
uncji). (Gram jest jedną tysięczną 
kilograma, dekagram jest jedną set­
ną kilograma).
Przeliczenie Dekagramów Na Uncje
1 dekagram....................................... % uncji
2 dkg................................................. % uncji
3 dkg....................................................1 uncja
4 dkg............................................... 1% uncji
5 dkg............................................... 1% uncji
6 dkg................................................... 2 uncje

Miary Płynów
Jeden litr — dokładnie 13A pajnta 

(pints) w przepisach kuchennych 
można zamieniać na kwartę amery­
kańską mającą 32 uncje.

Kwaterka (ćwierć litra) stanowi ' 
jedną filiżankę.

Jeden pajnt (% kwarty) 18 uncji.
1 filiżanka (standard measuring 

cup) ma 8 uncji.

Różne Porównania
10 średniej wielkości jaj waży w 

przybliżeniu 1 funt.
3% filiżanki przesianej mąki waży 

jeden funt, a 4 filiżanki nieprzesianej 
mąki ważą jeden funt.

2% filiżanki cukru-pudru ważą 1 
funt.

2 filiżanki cukru grysikowego — 
ważą 1 funt.

2 filiżanki brunatnego cukru (brow 
sugar) ważą Ifunt.

1 łyżka stołowa (tablespoon) mieści 
trzy łyżeczki.

1 łyżeczka (teaspoon) zawiera 60 
kropli płynu.

1 równa łyżka (measuring spoon) 
mąki waży uncji.

1 równa łyżka cukru, waży % uncji.
2 filiżanki masła, ważą 1 funt.
2 łyżki masła, ważą 1 uncję.
1 średnia cebula waży około 

uncji.
1 cebula waży około 3% uncji.

Rozmiary Ubrań
Porównania europejskich miar 

ubrań z amerykańskimi wypadnie 
następująco:

Suknie i Kostiumy Damskie
Amerykański rozmiar nr. 10, równa 

się europejskiemu nr. 40; amer. 12 — 
eur. 42; amer. 14 — eur. 44; amer. 16. 
eur. 46; amer. 18 — eur. 48; amer. 20 
—eur. 50.

Swetry i Bluzki Damskie
Amerykański roz. nr. 32, równa się

ĄZ/jFianCK WE2 NA KREDYT - TSlS? 

w ARONSON)

Zdalnie Sterowany Magnetowid

Kasetowy

9-dniowy programowalny czasomierz, 105-ka- — — —
nałowy strojnik przystosowany do telewizji ’ 
kablowej i 8-funkcyjne bezprzewodowe zdalne 
sterowanie! Ładowanie kasety z przodu.

Najwyższa jakość! Fisher Luksusowy 200 Watowy j
Zintegrowany System Stereo!

gm*
> \ *
/ x * i -s' .7^,

WSnSTKIESKLEPTASOHSONA

ZKMKNIHE 
ŚRODĘ 

nn Ą PPL.
AŻEBYŚMYMOGUPBZtCENIC

'-PLUS-

ARONSON
FURNITURE 4 APPLIANCES

-MIESIĘCZNE BEZPROCENTOWE SPŁATY!
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Biały Dom 
Potępił Apartheid

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
administracji prez. Reagana nie 
ulega zmianie i w dalszym ciągu 
istnieje opozycja przeciwko usta­
wom Izby i Senatu grożącym na­
łożeniem sankcji na Płd. Afrykę o 
ile polityka segregacji rasowej nie 
ulegnie zmianie.

Pod koniec tego tygodnia spo­
dziewana jest konferencja komisji 
złożonej z przedstawicieli Izby i Se­
natu. Na konferencji tej rozstrzyg­
nięta ma być sprawa rozbieżności w 
ustawach.

Larry Speakes zapewnił, że “po­
lityka Stanów Zjednoczonych w 
dalszym ciągu opiera się na bliskich 
kontaktach i ścisłej współpracy z 
Afrykańczykami z RPA a stanowi­
sko USA jest im znane, ponieważ 
podstawy tej polityki nie zmieniły 
się do tej pory”.

Johannesburg (CT.CST) — W Po­
łudniowej Afryce policja konty­
nuowała wczoraj aresztowania 
przywódców murzyńskiej społecz­
ności i działaczy przeciwnych 
apartheidowi. Ze wstępnych donie­
sień wynika, że wczoraj za trzy- 

f
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka i 
babcia nasza, śp.

Maria Ochocka
(z domu Sobczyk)

(żona śp. Franciszka)
Członkini Stowarzyszenia Polskich 
Kombatantów Kolo Nr. 31, po dłu­
giej chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 21-go lipca 1985 
roku, o godzinie 7-ej rano, w star­
szym wieku.

Zwłoki będą wystawione w ka­
plicy pogrzebowej we wtorek od 
2-ej po poł. do 9-ej wiecz.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 24-go lipca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego Ko­
pec Funeral Home, pnr. 5259 W. 
Roscoe (5300 W., 3400 N.), do ko­
ścioła św. Władysława (Msza św. o 
godz. 10-ej), a stamtąd na cmen­
tarz Maryhill, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Karol (Diane) i Gregory (Anne), 
synowie z żonami; Steven i Chris­
tine, wnuk i wnuczka; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Kopec Funeral Home 
Tel. 545-6974 

manych zostało ponad 200 osób. 
Wśród nich są czołowi przedstawi­
ciele Zjednoczonego Frontu Demo­
kratycznego, wielorasowego ugru­
powania koalicyjnego, które zwal­
cza system segregacji rasowej. 
Poza tym aresztowano wielu przed­
stawicieli świata pracy, prawników 
broniących praw człowieka, nauczy­
cieli, duchownych, działaczy społe­
cznych i przywódców młodzieży.

Aczkolwiek policja odmówiła 
wczoraj podania dokładnej liczby 
aresztowanych, przypuszcza się, że 
na mocy nowych przepisów i zarzą­
dzeń wprowadzonych wraz z ogło­
szeniem stanu wyjątkowego, za­
trzymano w sumie co najmniej 350 
osób. Przepisy pozwalają trzymać 
aresztowanych dowolnie długo w 
więzieniu bez uprzedniego procesu.

Z dzisiejszych doniesień wynika, 
że policja podała liczbę areszto­
wanych w ciągu trzech dni stanu 
wyjątkowego. Jest ich 441. Nato­
miast wypadków śmiertelnych za­
notowano 9.

W Kwa-Thema, mieście wydzie­
lonym dla czarnych niedaleko Jo- 
hannesburga, tysiące Murzynów 
zgromadziło się na pogrzebie kilku­
nastu ludzi, którzy zginęli w ostat­
nich starciach z policją. Sklepy zo­
stały zamknięte a oddziały policji 
patrolują ulice. Autobusy i taksów­
ki nie dojeżdżają do miasta Kwa- 
Thema.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy iż msza żałobna 
w intencji śp.

Andrzej J. Lapis
który, po długiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony św. 
Sakramentami, dnia 19-go lipca, 
1985 roku, o godzinie 8:30 wieczo­
rem, w średnim wieku, odbędzie 
się w środę, dnia 24-go lipca o 
godzinie 7:00 wieczorem w kościele 
Najświętszego Serca Jezusa, 4600 
s. Wolcott Ave.

Na tę uroczystość żałobną zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Jadwiga (z domu Albekier), 
żona; Barbara Lapis-Woźniak, 
córka; Norbert Lapis i Richard 
Lapis, synowie; Kathy i Kathy, 
synowe; Kristofer, Derek, Ryan, 
Melissa, Richie, Lindsay, Jacob, 
Cliffy wnuki i wnuczki; Beno, brat 
i Virginia Lapis, bratowa.

Uroczystością żałobną zajmują 
się pogrzebowi z Wolniak Funeral 
Home. Tel.: 767-4500.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza żona moja, matka, babcia i prababcia nasza, śp.

Czesława Organa
(z domu Treciński)

Członkini Korpusu Pomocniczego Pań Plac. #5, Mazewski Booster Club, 
Gr. 1354 ZNP i Matek Złotej Gwiazdy Polskiego Legionu Amerykańskich 
Weteranów, po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona 
św. Sakramentami, dnia 21-go lipca 1985 roku, o godzinie 4:38 nad ranem 
w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od godziny 4-ej po południu do 9:00 wie­
czorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24-go lipca, o godzinie 9:30 rano, 
z zakładu pogrzebowego pnr. 1845 N. Hermitage Ave., do kościoła Najśw. 
Marii Panny Anielskiej, msza św. o godzinie 10:00 rano, a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Stanisław, mąż; Jean Jagodziński, Phyllis (Raymond) Pynsky, Ritą 
(Jack) Powell, Steve (Frances) Treciński, Edwin (Josephine) Pokój, córki, 
zięciowie, synowie i synowe; 15 wnucząt i 4 prawnucząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Petzko Funeral Home. Tel. 278-2636 lub 
384-9800. (23)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka, babcia, prababcia, siostra, bratowa i ciocia nasza, 
śp.

Helena Boldyga
(z domu Kurzawska)

(żona śp. Antoniego W., matka śp. Mięcia, siostra śp. Franciszka [śp. 
Anny], śp. Antoniego, śp. Jana, śp. Benedict [śp. Hattie], śp. Bolesława, 
śp. Florentyny [śp. Ludwika] Włodarski, i szwagierka śp. Władysława 

Malaga i śp. Józefa Boldyga)
Członkini Tow. Najśw. Marii Panny od Nieustającej Pomocy Nr. 40 ZPRK 
po długiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 20-go lipca, 1985 roku, o godzinie 9:30 wieczorem, w starszym 
wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od godziny 2-ej po południu do 9:30 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24-go lipca, o godzinie 9:30 rano, 
z zakładu pogrzebowego pnr. 1758 W. 51-sza ul., do kościoła św. Józefa, msza 
św. o godzinie 10-ej rano, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Edmund (Mildred), Antoni (Shirley Mae), Ervin, C.P.D. (Dorota) 
i Dolores (Hieronim) Peczkowski, synowie, synowe, córka i zięć; 7 wnucząt 
i 4 prawnucząt; Adela Malaga Waleria (George) Krauspe, Rozalia Kurzaw- 
ska, Emily Kurzawska, Vera Kurzawska i Stella Boldyga, siostry, bratowe, 
szwagier i szwagierka; siostrzeńcy, siostrzenice, bratanki i bratanice; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Antoni Boldyga Funeral Home. Tel. 776-1110.

■

KOLONIA, NIEMCY ZACHODNIE - Znany pisarz nie­
miecki, laureat Nagrody Noble Heinrich Boli, który zmarł 16 
lipca br. W chwili zgonu pisarz miał 67 lat. Zdjęcie zrobione 
było w lutym br. (Reuter)

“Dżihad”
Organizatorem Zamachu
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

godzę uszkodzeniu uległo kilka do­
mów żydowskich położonych nie­
opodal, a również przytułek Me­
yers Minne na ulicy przyległej do 
zabytkowej XVII-wiecznej Okrąg­
łej Wieży.

Wybuchy nastąpiły prawie jed­
nocześnie wczesnym przedpołud­
niem, kiedy zaczynał się dopiero 
ruch na ulicach.

Harald Ruetz, dyrektor placówki 
Northwest Orient Airlines, oświad­
czył, że w chwili wybuchu w biurze 
znajdował się jeden pracownik i 
dwoje klientów.

W związku z zamachem policja 
zatrzymała na promie łączącym 
Kopenhagę z pobliskim portem 
szwedzkim Malmoe kilku cudzoziem­
ców. Jedna osoba została także za­
trzymana w pobliżu miejsca eks­
plozji. Nazwisk ani narodowości 
obcokrajowców nie ujawniono. Wia­
domo jedynie, że pochodzą naj­
prawdopodobniej z krajów basenu 
Morza Śródziemnego.

Premier Danii, Poul Schlueter, 
powiedział przed kamerami tele­
wizyjnymi: “Przykro, że również

Dymisja 
Wiceministra 

MSW
(ND) — Gen. Jaruzelski zdymisjo­

nował zastępcę ministra spraw we­
wnętrznych, gen. Konrada Straszew­
skiego, którego bezpośredni podwład­
ni dokonali zamachu na życie ks. 
Jerzego Popiełuszki w październiku 
ub. roku.

Agencja PAP podała do wiadomo­
ści, że Straszewski ustąpił ze stano­
wiska na polecenie Jaruzelskiego, ale 
powody wymienione nie zostały.

Agencja podała także, iż stanowi­
sko objął płk Zbigniew Pudusz, który 
prowadził śledztwo w sprawie zabój­
ców księdza Jerzego, wcześniej zaś 
“zapoznawał” społeczeństwo z wyni­
kami śledztwa przeciwko Leszkowi 
Moczulskiemu i jego grupie, zaś osta­
tnio “referował” w telewizji rewela­
cje Jacka Knapika.

Obserwatorzy zwracają uwagę, że 
zmiana na stanowisku nastąpiła tego 
samego dnia, na który wyznaczony 
został robotniczy protest przeciwko 
wzrostowi cen mięsa, czyli 1 lipca 
lipca. Jest prawdopodobne, że dymi­
sja Straszewskiego ma bezpośredni 
związek ze strajkami.

Straszewski był odpowiedzialny za 
stan bezpieczeństwa w czasie obu wi­
zyt Ojca św. w latach 1979 i 1983, 
co częstokroć w przeszłości podkre­
ślały oficjalne środki masowego prze­
kazu w PRL, a także, prawdopodob­
nie, kontrolował “antypaństwową” 
działalność ks. Popiełuszki przed jego 
uprowadzeniem i zamordowaniem.

Dymisja Straszewskiego ma z pew­
nością oczywisty związek z ustąpie­
niem byłego ministra MSW, członka 
Biura Politycznego gen. Milewskiego.

Straszewski powszechnie uznawany 
był za jego człowieka. W MSW ist­
nieją więc powody do kolejnej fru­
stracji i zastanawiania się, kto będzie 
następony w kolejce. 

nasz kraj stał się miejscem działa­
nia terrorystów. Uchodziliśmy przez 
wiele lat za miejsce, gdzie nie ma 
organizacji terrorystycznych, gdzie 
nie leje się krew i nikt nie ginie jak 
to miało miejsce w innych krajach 
europejskich”.

Reakcja Marcosa 
Na Zmniejszenie 

Pomocy USA
Manila (UPI) — Zaniepokojony 

niedawnymi pociągnięciami Sta­
nów Zjednoczonych, dążącymi do 
zmniejszenia pomocy wojskowej 
dla Filipin, prez. Marcos wystąpił z 
inicjatywą utworzenia komisji, któ­
ra przeprowadziłaby ewentualnie 
negocjacje w sprawie nowej umo­
wy na temat baz USA na Filipinach.

Marcos oświadczył również, że 
rząd jego stał się na terenie Stanów 
Zjednoczonych “obiektem zakrojo­
nej na dużą skalę kampanii oczer­
niania, co przypuszczalnie znalazło 
swe odbicie w Kongresie, przedsa- 
tawiając Filipiny w nieprzychyl­
nym świetle i doprowadzając do 
zrodzenia pomysłów na temat in­
terwencji w wewnętrzne sprawy Fi­
lipin”.

Izba głosowała w ubiegłym ty­
godniu nad przedłożoną przez prez. 
Reagana propozycją przyznania Fi­
lipinom pomocy wojskowej na su­
mę 100 min doi. Suma ta została ob­
cięta o 25 min doi. Postanowiono 
jednakże zwiększyć pomoc ekono­
miczną z 295 min do 153 min doi. 
Senat natomiast poparł projekt ad­
ministracji rządowej.

Pomoc Stanów Zjednoczonych 
przyznawana jest w ramach 5- 
letniej umowy, która wygasa w 
1989. W ramach umowy Stany 
Zjednoczone zobowiązały się do za­
pewnienia pomocy ekonomicznej na 
sumę 475 min doi. oraz pomocy woj­
skowej na sumę 425 min doi. W za­
mian za to rząd Filipin zgodził się na 
pozostawienie na swym terytorium 
baz wojskowych USA.

Zarzuty Przeciw 
Gubernatorowi Alaski

Junau, Alaska (UPI) Zdominowa­
ny przez republikanów komitet Legi- 
slatury stanowej podjąć ma decyzję 
w sprawie postawienia w stan oskar­
żenia gubernatora stanu Alaska, 57- 
letniego Billa Sheffielda. Wielka ława 
przysięgłych orzekała, że Shieffield 
nie nadaje się do sprawowania sta­
nowiska gubernatora.

Wielka ława przysięgłych nie wy­
stąpiła przeciw gubernatorowi z for­
malnym aktem oskarżenia, zaleciła 
jedynie, aby ustawodawcy rozważyli 
możliwość usunięcia go ze stanowi­
ska. Sheffield jest demokratą. Prze­
słuchania w tej sprawie rozpoczną 
się w poniedziałek.

Głównym zarzutem wysuniętym 
przeciw gubernatorowi jest sprawa 
wynajęcia budynku w Fairbanks, na 
użytek stanu.

Współwłaścicielem budynku jest 
przemysłowiec, którzy udzielił Shef­
fieldowi znacznego poparcie w czasie 
kampanii wyborczej.

Polityka Zdominowała 
Konferencję Kobiet

Nairobi, Kenia (UPI) — ONZ- 
twoska konferencja kobiet zdomi­
nowana została przez wewnętrzne 
spory między delegatkami repre­
zentującymi państwa wschodnie i 
zachodnie.

W sobotę ubiegłego tygodnia roz­
poczęła się dyskusja na temat poko­
ju na świecie i zasad, na których 
powinien się opierać.

Jedyny mężczyzna, który z ra­
mienia ONZ bierze udział w konfe­
rencji, Alan L. Keyes, wystąpił w 
sobotę z przemówieniem na temat 
terroryzmu, który jego zdaniem 
jest “największą przeszkodą i pod­
stawowym zagrożeniem dla między­
narodowego pokoju i bezpieczeń­
stwa”.

Reprezentantki SWAPO (Ludo­
wa Organizacja Afryki Południowo- 
Zachodniej) , które są przeciwnicz­
kami RPA (Republika Płd. Afryki) 
i kontroli, j aką państwo to sprawuje 
w Namibii, zażądały definicji ter­
minu terroryzm, zanim postulat 
Keyesa będzie rozpatrywany.

Delegat sowiecki, Boris G. Ma- 
jorski, stwierdził, że “terroryzm 
państwowy jest niewątpliwie jedną 
z przeszkód, dla istnienia praw ko­
biet”, więc jeśli tekst Keyesa nawo­
łuje wiadome państwa do cywilizo­
wanego zachowania się, to “język, 
jakim ten tekst jest napisany nie­
wiele ma wspólnego z cywilizo­
wanym sposobem bycia”.

Nieporozumienia językowe wyni­
kają m.in. z faktu, że pojęcie terro­
ryzmu jest często wąsko rozumia­
ne. I tak np. przedstawicielki państw 
bloku sowieckiego mówią o “terro­
ryzmie państwowym” określając 
tym terminem pomoc udzielaną 
przez Stany Zjednoczone partyzan­
tom w Nikaragui, walczącym z rzą­
dem sandinistów.

Delegatka Stanów Zjednoczo­
nych, córka prez. Reagana, Mau­
reen Reagan, wielokrotnie upomi­
nała, by skoncentrować się w obra­
dach na zagadnieniach dotyczących 
rzeczywiście kobiet.

Polityczne dyskusje i rozbieżnoś­
ci puktów widzenia zaostrzają się 
bardzo, gdy w grę wchodzi sprawa 
pokoju na świecie.

Inną zagorzałą i pełną wzajemnej 
wrogości dyskusję wywołała spra­
wa kontroli zbrojeń. Pomijając os­
trą wymianę oskarżeń między Ke- 
yesem a delegatem sowieckim, Ma­
jorskim, do sprzeczki doszło także 
wówczas, gdy delegacja z Pakista­
nu zaatakowała Związek Sowiecki z 
powodu ingerencji w sprawy Afga­
nistanu. W połowie słowa delegatce 
pakistańskiej przerwała delegatka 
z Angoli, ponieważ padły konkretne 
nazwy państw, ZSSR i Afganistan.

W sobotę uzgodniono w tych wa­
runkach jedynie 3 (z 21) oma­
wianych punktów. Pozostałe mają 
być omawiane na oddzielnych ses­
jach grup regionalnych.

W poniedziałek, przedstawicielki 
krajów arabskich i bloku wschod­
niego opuściły salę konferencyjną 
wykrzykując hasła antyizraelskie i 
antysyjonistyczne, by w ten sposób 
zaprotestować przeciwko przemó­
wieniu delegatki z Izraela.

Jedynie przedstawicielki kobiet 
egipskich nie przyłączyły się do

Jeszcze o Sankcjach 
Przeciwko RPA

Washington (NYT) — Izba Rep­
rezentantów odrzuciła przedsta­
wioną przez Senat propozycję wpro­
wadzenia sankcji gospodarczych 
przeciwko Republice Południowej 
Afryki. Kongresmani podkreślili 
natomiast raz jeszcze poparcie dla 
propozycji opracowanej przez nich 
samych.

Przedstawiciele obu izb Kongre­
su spotkają się w celu wypracowa­
nia kompromisowego planu sank­
cji. Sankcje proponowane przez Izbę 
są znacznie ostrzejsze od zawartych 
w propozycji Senatu.

Biały Dom oświadczył, że nie ma 
zamiaru wprowadzać żadnych sank- 
cji i stoi na stanowisku, że zmianę 
polityki wewnętrznej rządu w Pre­
torii można osiągnąć przy pomocy 
łagodniejszych środków.

Podwyżki Cen 
w Jugosławii

Belgrad (CT) — Władze jugosło­
wiańskie podały do wiadomości, że 
od dnia 18 czerwca podwyższone zo­
stały ceny chleba, energii elektry­
cznej i innych podstawowych arty­
kułów spożywczych oraz usług.

Podwyżka sięga 35% dotychcza­
sowych cen i jest związana z ogro­
mną inflacją, która w czerwcu 
bieżącego roku wzrosła o 76%. 

opuszczenia sali. (Egipt zawarł 
układ pokojowy z Izraelem i bar­
dziej umiarkowanym państwem 
arabskim, Jordanią).

Maureen Reagan określiła za­
chowanie się delegatek arabskich i 
z bloku państw wschodnich, jako 
“bardzo oburzające” i wyraziła 
nadzieję, że nic podobnego nie 
powtórzy się, ponieważ jest to 
sprzeczne z duchem konferencji.

Delegatka z Izraela oskarżyła 
Organizację Wyzwolenia Palestyny 
i Libię o zorganizowanie bojkotu jej 
przemówienia. Po 15-minutowym 
wystąpieniu delegatki Izraela, ko­
biety które opuściły salę konfe­
rencyjną, powróciły.

Izrael natychmiast wystąpił z 
oficjalnym protestem przeciwko 
zakłócaniu przemówienia i zażądał 
“dochodzenia” ze strony ONZ.

Dyplomata 
Zamordowany 
w Zimbabwe
Harare, Zimbabwe (UPI) — Louis 

Blanco — Briones y de Cuellar zo­
stał znaleziony martwy w poniedzia­
łek rano na małej farmie w pobliżu 
Harare. Władze Zimbabwe podały, 
że ciało ambasadora hiszpańskiego 
znaleziono w pobliżu jego samochodu. 
Cuellar był przed śmiercią bity tępym 
narzędziem, które prawdopodobnie 
spodowało zgon. Zwłoki miały na so­
bie tylko koszulę.

W Madrycie rzecznik ministerstwa 
spraw zagranicznych oświadczył, że 
wszystkie dane wskazują, iż zbrodni 
dokonało kilka osób, ale że nie ma 
powodu uważać, że zabójstwo ma ja­
kiekolwiek podłoże polityczne.

W Harare tamtejsze ministerstwo 
spraw zagranicznych wydało oświad­
czenie stwierdzające, że powody 
śmierci ambasadora nie są jeszcze 
znane, ale że policja prowadzi do­
chodzenie. Minister W. Mangwende 
obiecał, że rząd Zimbabwe “nie spo- 
cznie” póki fakty nie zostaną uja­
wnione a “winni tej ochydnej zbrodni 
nie zostaną aresztowani i postawieni 
przed sądem”.

Członkowie korpusu dyplomatycz­
nego w Harare twierdzą, że Cuel­
lar opuścił stolicę by odwiedzić ro­
dzinę hiszpańską na przedmieściu. 
Niedawno poślubiona małżonka am­
basadora została w domu.

Cuellar był ambasadorem w Zim­
babwe od września roku 1981. Uprze­
dnio kierował komitetem doradczym, 
który opracował podstawy dwustron­
nego układu amerykańsko — hiszpań­
skiego podpisanego w 1981 roku.

Żałoba 
w Italii

Tesero, Włochy (UPI, ST, CT) — 
Nadal ekipy pracowników starają 
się wydobyć spod błota zwłoki zagi­
nionych turystów i mieszkańców 
miejscowości Stava, dotkniętej ka­
taklizmem. Jak donosiliśmy, w 
miejscowości tej doszło do zerwa­
nia się zapory wodnej. Lawina błota 
i wody zalała doszczętnie całe mia­
sto. Już teraz wiadomo, że zginęło 
co najmniej 240 osób z tym, że zdo­
łano wydobyć dotychczas 195 zwłok.

W poniedziałek odbył się pier­
wszy pogrzeb. Z zbiorowym grobie 
w miejscowości Tesero położonej w 
sąsiedztwie zniszczonej Stavy, po­
chowano 33 ofiary. Nadal rodziny 
zaginionych starają się rozpoznać 
swych najbliższych, aby móc zająć 
się ich pogrzebem.

W poszukiwaniach 20 zaginionych 
osób biorą udział specjalnie treno­
wane psy policyjne. W magazynach 
sąsiedniej fabryki zorganizowano 
tymczasową kostnicę.

Jak donoszą dziennikarze, przynaj­
mniej 100 zwłok nie zostało jeszcze 
rozpoznanych, być może, są to 
zwłoki przypadkowych podróż­
nych, którzy zatrzymali się w tej 
miejscowości wczasowej tylko na 
jedną noc.

W wielu wypadkach, ciała za­
bitych są tak zdeformowane, że ro­
dzinom trudno jest je zidentyfiko­
wać.

Władze włoskie rozpoczęły już 
zakrojone na wielką skalę docho­
dzenie w celu ustalenia co było bez­
pośrednią przyczyną katastrofy. Do 
zeznań wezwani zostaną zarówno 
przedstawiciele lokalnych kopalń, 
jak też urzędnicy lokalnych samo­
rządów. W sumie, wskutek lawiny 
w Stavie zniszczone zostały: 3 hote­
le i 15 domów prywatnych.
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DO NASZYCH KLIENTÓWTO OUR ADVERTISERS

MALOWANIE, tapetowanie. Czy- 
sto, dokładnie. Wieczorem. 342-6910,

NAPRAWA i sprzedaż T.V., VCR. z 
gwarancją. Inż. Rodecki 278-1500.

WYKONUJEMY fugowanie, re­
monty wewnątrz, zewnątrz oraz ma- 
lujemy, 286-0864 — wieczorem.

MŁODA kobieta poszukuje pracy 
“part time” po godz. 1:00 p.m. Re- 
ferencje. Tel.: 751-2644 od 1—3 p.m.

'85 Needlecraft Catalog — 150 
plus designs. $2 + 50: p & h. 
Books $2.50 + 50t each p & h. 
135-Dolls 4 Clothes On Parade 
128-Envelope Patchwork Quilts
322 Stuff n' Putt Quilts 
113-Complete Gift Cook 

ŚWIEŻO odnowione, 5‘A pokoi, 
ogrzewane, dorosłym tylko. Wac- 
ławowo. 588-3891.

ADDISON-Kimball, remodeled, 1 brm.
375. Including heat. Call 565-1747.

UNIEWAŻNIAM zagubiony pasz­
port na nazwisko Anna Turska Po- 
sorska wydany w Gdańsku.

SKRADZIONO paszport na nazwi- 
sko Zofia Didycka.

NAPRAWIAM samochody u ciebie 
lub u siebie. 286-6682.

TAWERNA/sklep z alkoholem i bu­
dynek w Cicero. 834-7835 po 4 ppł. 
w jęz. angielskim.

POTRZEBNA kobieta do sklepu 
piekarniczego ze znajomością Jęz. 
angielskiego 772-5147.

BELMONT — KIMBALL. Pierwsze 
piętro. 6 pokoi z 3 sypialniami. $400 
plus użyteczności depozyt. 867-7314 
— w jęz. ang,

78 r. GREMLIN, 6-ka, automaty- 
czny, $850. 489-2951.

78 r. DODGE Aspen, 6-ka, auto­
matyczny, wspomaganie, ochładza­
ny, pierwszy właściciel. $1,150. Tel. 
489-2951 

’75 BUICK LeSabre najlepsza ofer-
ta. 486-0158 po 5 p.pł.

IRVING-Pulaski. 1 studio $265 Heat­
ed. Clean building. Near “L” and 
Expressway. Call: 929-6565.

CLEANING LADY (man), must 
drive and speak little English. 480- 
7658.

POTRZEBNY pomocnik do kon- 
traktora. Tel.: 539-3729po8 wieczo­
rem.

KOBIETA poszukuje mieszkania 
lub pokoju. Tel.: 751-2644 od 1—3 
p.m.

POTRZEBNY Disc-Jockey posia­
dający europejskie nagrania. 889- 
1067 lub 278-0200.

CHEVY Impala 79, stan bardzo dobry 
$1450. 889-9271.

NAPRAWA i sprzedaż używanych 
lodówek i klimatyzatorów. Tanio. 
278-3411.  

Alice Brooks
c

NAPRAWA lodówek, “air condition­
ers”— wszystkie rodzaje. 637-5425.

partyzantami, działającymi w na­
rodowym ruchu oporu.

Mozambicki Ruch Oporu Naro­
dowego działa we wszystkich 10 
prowincjach i ma około 25 tys. cz­
łonków. Paraliżował on niejednok­
rotnie transporty żywności i innych 
artykułów do kraju.

Zarządzenie ministra obrony 
zdaję się wskazywać na nową, 
twardą linię postępowania marksi­
stowskiego rządu; we wrześniu wy­
stąpił on z amnestią w stosunku do 
partyzantów, którzy poddali się.

Partyzanci walczą z siłami rzą­
dowymi od 8 lat i dążą do utworze­
nia rządu koalicyjnego oraz prawo 
do wyborów.

OSOBY DO 
PAKOWANIA PLASTIKÓW

Pierwsza, druga, i trzecia zmiana. 
Praca dorywcza. W Niles, blisko 
autobusów. Musi mówić po angiel­
sku.

★ Naprawy Lodówek

30 MINUT Z SOLIDARNOŚCIĄ 
Sobota. 5:00 po pot.

Stacja radiowa: WBMX 1490 AM

HOUSEKEEPING 
MAINTENANCE 

NORTH RIVERSIDE PARK MALL 
Madigans has a full and part time 
position, days and evenings hours to 
include weekends in our North River­
side Park Mall store for maintenance 
and housekeeping duties. Good start­
ing salary and excell, company bene­
fits including immediate 20% mer­
chandise discount. Please call 442-6400 
or apply in personnel

MADIGANS
7401W. Cermak Rd.
North Riverside Hill

LIVE-IN CHILD TUTOR: Individual 
to care for the minor children of the 
employer, to oversee their diet, re­
creation, health and personal habits. 
To prepare the meals and care for the 
personal needs. To teach the children 
to read, write and speak the Polish 
language. Must speak, read and write 
in Polish. Must live-in. 40 hours per 
week plus 10 hours overtime per week 
(8:00 am — 6:30 pm). $4.87 per hr. and 
7.3i/hr. overtime. Northwest side. 
Take this ad, along with your resume 
to any Illinois Job Service Local Office. 
Ref. #099227-S.

An employer paid ad.

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 
- RYNNY - BETON - 

OKNA SZTORMOWE 
WSZELKIE PRZERÓBKI 

Darmo Kosztorysy*—Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Wlaśc.

H & S HOME 
IMPROVEMEWNT CO. 

891-5959 • Domowy: 775-6644

POŁUDNIOWA STRONA MIASTA 
5 Pokojowy, Murowany Dom. Do­
brze utrzymany. Parafia Św. Ry­
szarda. Właściciel 582-3125 

Proszę mówić po angielsku

NAPRAWA telewizorów V.C.R., w 
waszym mieszkaniu. Bezpłatna 
wycena. Gwarancja. A. Gil. Tel.: 
966-5831. 

WISCONSIN 
DOOR COUNTY 

120’ on Lake Mich. private yr. round 
living. Boat storage. Sand beach, 11 
rms, 5 bds, 2 bs, family room, 2’kit­
chens, stone firepl. Close to every­
thing. $179,900.

Call Russ at WK.
266-4700, ext. 623 

or hm. (312) 382-1053

14 ROCZNICOWA 
NAJWIĘKSZA 
NA SWIECIE 

WYPRZEDAŻ 
GARAŻOWA 

26, 27, 28 Lipca 
Wewnątrz Budynku

Evanston Municipal Garaż 
Ulica Sherman

— pomiędzy Church i Davis 
Piątek od 11 rano do 9 wieczorem 

Sobota 11 rano do 6 wieczorem 
Niedziela 11 rano do 6 wieczorem 

Sponsorowany przez 
Evanston Chamber of Commerce 

328-1500 

ROBERT LEWANDOWSKI
WCIU-TV K anal 26

W Każdą Niedzielę 
5:00 Po Pol. 6 Wiecz.

POLSKA PANORAMA 
Stanisława Łobodziński 

Kierownik 
W Każdą Sobotę 

Od 5:30-6:30 Wiecz.
Stacja WOPA___________ 1490 KC

OUTSIDE SHOPPING CENTER 
Maintenance Man

Hours 6 a.m. to 9 a.m. and 1 p.m. to 3 
p.m., 6 days a week, Monday th­
rough Saturday, $3.50 an hour to 
start. Must speak some English.
Call: 279-8748

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA 
W Każdą Niedzielę 

5:30 do 6 Wieczorem 
Stacje WCEV___________1450 AM

GOSPODYNI DOMOWA
Z zamieszkaniem do rodziny z dwójką 
małych dzieci. 5 dni w tygodniu. Wy­
magana częściowa znajomość j. an­
gielskiego. Morris, 111. Pytać o dr. 
Taller.

Tel.: (815) 942-9504 w j. ang.

AUDYCJA RELIGIJNA 
OJCÓW SAL WA TORIANÓW 

Z MERRILLVILLE. IND.
Stacja W.J. O.B. 1230 AM

Hammond. Ind.
W Każdą Niedzielę 

Godz. 12 w południe

DELICATESSEN CLERK
Male or Female.

Some English needed. Some expe­
rience needed. Part time. 5 days a 
week, 20 to 30 hours. Light work. 
Good pay.

Call 878-3840

czaniu tuter niekonieczne. Znajo­
mość obsługi maszyny do mono­
gramów pomocna. Wymagana zna­
jomość języka angielskiego i włas­
ne środki komunikacji.

620-1300
Prosić Mr. McManus

Potrzebny Cieśla
Do budowy werand

i drewnianych garaży
935-0740

HOME ATTENDANT: Individual to 
care for the employer, assisting in 
personal needs such as dressing, bath­
ing and personal hygiene. To change 
bed linens, wash and iron emplper’s 
laundry and clean the employer’s 
residence. To prepare and serve food 
according to special diet. To adminis­
ter the employer’s medication. Must 
Ibe able to speak the Polish language 
as the employer does not speak the 
English language. 3 months experien­
ce. 40 hrs/wk+ 13 hrs. overtime. (8:00 
am — 6:30 pm) $4.31/hr. and 5.85/hr. 
for overtime. Northwest side. Take 
this ad to any Illinois Job Service Lo­
cal Office. Ref. #354377 — M.

An employer paid ad.

PRZEZ WŁAŚCICIELA
Ośmiokątny front murowany bun­
galow. 6 pokoi. 63-cia - S. Cicero.

767-2954

QUICK to make for creative 
thrifty tree trims! Crochet snow­
flakes (about 2'/z-3") of bed­
spread cotton. Starch, then back 
with colorful foil. Pattern 7359: 
directions.
$3.00 for each pattern. Add 65t 
each pattern for postage and 
handling. Send to: .

Alice flrooks Crafts, 263 
Reader Mail

Polish Daily Zgoda
52-12 Northern Blvd , Woodside, 
NY 11377. Print Name, Ad­
dress, Zip, Pattern Number.

AUTO BODY/COMBO MAN 
Must have tools.

Also 
FRAME MAN

with Chief E-Z Liner experience. 
299-5225 or 774-8589

GROSERNIA, 
STOISKO JARZYNOWE 

i DELIKATESY 
świetne położenie w polskiej dziel­
nicy, sprzedam wraz z całym wypo­
sażeniem za najlepszą ofertę.

A & F FOOD MARKET
6027 W. Irving Park 282-4012

SPRZEDAM business lub przyjmę 
wspólnika. Tel.: 278-3411.

GENERAL OFFICE 
Needs 15 former comptometer ope­
rators or file clerks for 3-4 day per 
month position. Loop location.

726-5422

Lizbona. (UPI)—Dotknięty suszą 
Mozambik zdecydował,iż ujęci 
przez armię prawicowi partyzanci 
mają być przekazani cywilom któ­
rzy prawdopodobnie wykonają na 
nich wyroki śmierci. Rząd nie jest 
w stanie żywić więźniów.

Agencja prasowa Portugalii po- 
daje, iż zarządzenie takie zostało 
wydane przez ministra obrony, ge­
nerała Alberta Chipande i ogłoszo­
ne przez środki masowego przekazu 
w Maputo, stolicy kraju.

W ciągu ostatnich dwóch lat 
zmarło w Mozambiku z powodu gło­
su 100,000 osób, a około 2.5 min osób, 
tj. prawie 20% ludności kraju cierpi 
głód.

Więźniowie mają być przesłu­
chani przez wojsko a następnie 
przekazani cywilom.

W ostatnim czasie w rządowych 
gazetach kraju opublikowano arty­
kuły mówiące o głodnych wieśnia­
kach—wieszających i palących lu­
dzi

TEMPORARY HELP
Lt. assembly workers for hand 
work in bindery. Fast, accurate and 
high performance a must. Possible 
2-3 wks. work. Apply in person.

BOOKLET BINDING
2200 W. 16th St., Broadview, III.

MANAGER/ 
MAINTENANCE 

For apartment building. Live in. 
Must be mature and experienced.

772-1156

NIEDZIELA MAGAZYN 
RADIOWY 

Audycja Hteracko-muzyczna 
Roberta Poprawskiego 

Niedziela o godz: 6 wiecz. 
Stacja WOPA 1490 KC AM

"CZERWONE MAK!" 
Stacja WSBC 1240 AM

W Każdą Środę o 8:30 Wiecz. 
REF-REN, Właściciel BLACHARZ - LAKIERNIK 

SAMOCHODOWY
Z minimum 3-letnim doświad­
czeniem w USA.

Tel.: 583-8063

Pierwszy Telefon 
Prezydenta

W 1929 roku pierwszy prywatny 
telefon został zainstalowany w gabi­
necie prezydenta. Do tamtego czasu 
prezydent korzystał z telefonu zainsta­
lowanego w holu Białego Domu.

ATTENTION 
YOUNG MEN & WOMEN 

Office Help, Sales/Marketing, Ma­
nager Trainees. Can Earn Part Ti­
me $7. Per Hour. Full Time $360. 
Per Week. Mr. Turner

449-1920

SEAMSTRESS
EXPERIENCED

WITH LEATHER AND SUEDE. 
Must speak English.

677-0646, 677-0242

PRECISION CUTTING 
TOOL GRINDERS 

Must have experience. Must speak 
English.
5201N. ROSE ST. • Rosemont

992-0811

Okolica Irving Park-Austin
1 i 2 sypialniowe mieszkania. Drugie 
i trzecie piętro. Ogrzewane. $385 do 
$410.

545-9741 albo 941-1093

CARPET INSTALLER 
WANTED

Must have truck and necessary 
equipment. $2.20 per yard and is 
many yards as you can handle. 
Must be able to communicate with 
customers.
First Metropolitan Carpet Co. 

Jenny 282-8600

Dziennika Związkowego 
6100 N. Cicero Ave., Chicago, Dl. 60646 
dokąd należy kierować zamówienia 
wraz z należnością w czekach lub 
money orderach. Na C.O.D. nie wysyłamy

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

Potrzebny Doświadczony

FREZER
MASTERLINE TOOLS 

Telefonować do Mr. Bobek 
595-7442

MERON, IZRAEL — Setki etiopskich Żydów w drodze do 
lotniska. Żydzi etiopscy sprowadzeni do Izraela domagają się 
powrotu do Etiopii, ponieważ uważają, że nie są właściwie 
traktowani w Izraelu. Demonstracje odbyły się w ubiegłym 
tygodniu. (Reuter)

Jak Będzie Los Partyzantów w Mozambiku?

INDIANA
AUDYCJE POLSKIE z Rozgłośni 

WLTH 1370 KC
W Glen Park (Gary), Ind. 

Nadawane w Każdą Niedzielę 
Od 11 -ej rano do 12-ej w Południu 

Anonserzy:
CZESLAWI WŁADYSŁAWA 

KUBIAK

MILWAUKEE 
' RADIO HELENA" 

Audycja polonijna informacyjno. 
rozrywkowa. WYLÓ-540 AM, w 
każdą niedzielę w godzinach 9:00- 
11:00 przed połduniem. Kierownik 
redaktor programu — Helena Wań­
tuch. Adres: "RadioHelena" WYŁO. 
P.O. Box 21732. Milwaukee, W! 
53221.

Tel : (414)671-1177

NEW CASTLE. PA. 
POLISH RADIO HOUR 
Zygmunt i Stephanie 

KUBINSKI 
W Każdą Niedzielę 

10:30 rano do 12 w południe 
Stacja WKST 1280 KL

11 W. MAdison Ave.
New Castle. Pa. 16102 

Tel : (412)652-3965

GOSPODYNI DOMOWA 
I TOWARZYSZKA 

do opieki nad starszą panią 6 dni w 
tygodniu. Chicago.

Tel.: 332-6999 
pytać o Mr. Ross.

Dzwonić w j. angielskim od 9 — 5

Światłemu Polakowi
Nie wystarcza znać literaturę ojczystą. 
Trzeba także znać jaką opinię mają o niej 
sami pisarze.
Ciekawość tę może w poważnym stopniu 

zaspokoić książka p.t.

O LITERATURZE POLSKIEJ I 
której autorem był już nieżyjący wybitny poeta — | 

Jan Lechoń
Książka ta w cenie

POSZUKUJE manukurzystki, umie­
jącej robić “acrylic nails”. Musi 
mówić po angielsku. 254-5663 prosić 
Helenę.

MEDYCZNA ASYSTENTKA
Do kliniki medycznej kobiet w 
północno-zachodniej dzielnicy. Mu­
si mówić płynnie po angielsku i po 
polsku.

772-7748
Telefonować w języku angielskim 

od 9 rano do 4 ppłd.

NAPRAWIAM samochody w ga- 
rażu. Praca z gwarancją. 889-4513.

WSZYSTKIE prace hudrauliczne 
wykonuję solidnie i niedrogo. Józef. 
Tel.: 235-4218.

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE / TELEWIZYJNE 

W CHICAGO 
Nadawane Raz w Tygodniu 

NIEDZIELNE SPOTKANIA 
Nowy Program Radiowy 

Stacja WSBC 1240 AM
Niedziela 10:00-12:00 Rano 

Zofia Boris. Kierownik Programu

EXPERIENCED installer. Alumi­
num soffit and facia. Own truck. 
Tel.: 934-2568, 366-5615._________ *
PRZYJMĘ blacharza i lakiernika 
samochodowego z doświadczeniem 
w U.S.A. 227-1335.

* Praca Żeńska 
POTRZEBNA KOBIETA 

do sprzątania w biurze. Trochę an­
gielskiego. Od poniedziałku do piąt­
ku, od 7:45 a.m. — 4 p.m.

4649 N. DAMEN
Zgłoszenia Między 3—4 po poł.

DO PAKOWANIA 
CIASTEK

Sezonowa praca. Pierwsza, druga i 
trzecia i zmiana. $3.35 na godzinę. 
Blisko miejskiej komunikacji Mi­
nimalna znajomość języka angiel­
skiego wymagana.

699-9330

WESOŁA CHICAGOSKIE FALA 
Stacje WOPA 1490 KC

W Każdę Niedzielę 
1 do 2 Po Poł.

Józef Zieliński, Dyrektor

PROGRAM RADIOWY 
JAD WIGI / EUGENIUSZA 

ZŁOBIN-RYLSKICH 
Stacja WSBC 1240KC

W Każdą Niedzielę 
3-3:00 Po Pol.

RADIO POLONIA 
Stacje WVVX 103.1 FM

W Każdł Niedzielę 
4 Po Południu

LANSING:
3 BEDROOM RANCH

Fenced yard, 1 car garage, ‘/z block 
from Chicago Bus, 1 block from St. 
Ann’s Church. $44,000.

312-474-0835

NA SPRZEDAZ 
W HICKORY HILLS 

piękny 7 pokojowy dom l/i akra 
ziemi, kominek, duży balkon. Po 
inf. dzwonić

496-1179

WANTED experienced bodyman 
with tools. 5926 W. Grand. 237-6600.

POTRZEBNI pracownicy do kon- 
traktora. Tel.: 656-7886 tylko wie­
czorem.

’77 OLDSMOBILE Delta 88. Stan 
dobry niedrogo. 539-2682.

SPRZEDAM Monza ’79 r. 725-2576.

GODZINA MIĘDZYNARODOWA 
Stacja WTAQ 1300KC

Sobota 6:30-8:30 Wiecz. 
JADWIGA I ANTONI 

PIEŃKOWSCY 
Kierownicy

Tel. 777-2800

AUDYCJA RELIGIJNA 
OJCÓW SAL WA TORIANÓW 

z MERRILLVILLE, IND. 
Stacje WTA Q 1300ZM

LaGrange. !L.
Sobota 6 Wiecz. 

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

• Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z
• DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

—------------------------------------------- 1------------- -

Experienced Only 
WALLPAPER HANGER 

AND PAINTER 
Full time position 

771-9060 or 763-8488
POTRZEBNY 

DOŚWIADCZONY CIEŚLA 
do robót surowych i wykończe­
niowych. Stała praca. Musi mówić 
trochę po angielsku.

Dzwonić: 736-6213 lub 282-4012 
lub przyjść osobiście 

6027 W, Irving Park Rd.

THOMAS McELROY FURS 
W Oak Brook Terrace 

Zatrudni osoby z doświadczeniem 
krawieckim — dokładne ręczne 
szycie. Doświadczenie w wykań­

Pożerajcie tych, którzy ogłaszał* ’ 
■it w “Dzienniku Związkowym •

z opłaconą pocztą jest jeszcze do nabycia w Administracji

7359

A‘ ■ *** • 67 j
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Wydział Zdrowia Zbagatelizował 
Sprawę Zatruć Mrożonym Mlekiem 

Które Było Skażone Amoniakiem
Stanowy Wydział Zdrowia usiłuje 

wyjaśnić, dlaczego nikt z jego przed­
stawicieli nie zajął się w odpowiedni 
sposób, przypadkami zatruć mrożo­
nym mlekiem, które było skażone 
amoniakiem.

Pierwsze przypadki zatrucia, ska­
żonym mlekiem pojawiły się już 22 
czerwca. Sześć osób przyszło po 
pomoc do szpitala w południowej czę­
ści Chicago, narzekając na bóle głowy 
i nudności. Wszyscy chorzy spożyli 
mrożone mleko “Neapolitan”, wypro­
dukowane przez Scot Lad Farms.

Dyrektor Chicagowskiego Wydziału 
Zdrowia, dr. K.T. Reddi oświadczył, 
że zawiadomił dyrektora Stanowego 
Wydziału Zdrowia o tym incydencie, 
tego samego dnia, kiedy się wydarzył. 
Dr Reddi dodał jednak, że nie powie­
dział dr Turnock’owi, że mrożone mle­
ko zostało skażone płynnym amonia­
kiem, ponieważ nie posiadał jeszcze 
testów laboratoryjnych.

Testy te przeprowadzał Chicagow­
ski Wydział Zdrowia, który później 
wykrył amoniał w mrożonym mleku. 
Reddi powiedział jednak, że nie poin­
formował o wynikach testów żadnego 
przedstawiciela Stanowego Wydziału 
Zdrowia, ani też żaden z tych przed­
stawicieli nie kontaktował się z nim w 
sprawie mrożonego mleka.

“Doszedłem do wniosku, że nie ma 
powodu zawiadamiać nikogo o wyni­
kach testów. Byliśmy przekonani, że 
był to odosobniony przypadek. Cztery 
inne kartony z tego samego sklepu nie 
zawierały amoniaku. Ponadto pyta­
łem przedstawięieli firmy (Scot Lad 
Farms) czy używa się tam amoniaku i 
odpowiedzieli, że “nie” — oświadczył 
dr Reddi.

Rzecznik Stanowego Wydziału 
Zdrowia, Chet June powiedział, że w 
rezultacie wydział ten w ogóle zapom­
niał o zatruciach mrożonym mlekiem.

Ponadto rzecznik ten zgodził się z 
Reddi’m, iż nie było o czym pisać ra­
portu do Stanowego Wydziału Zdro­
wia, ponieważ “był to lokalny incy­
dent”.

June powiedział, że przedstawiciele 
Scot Lad utrzymywali, iż prywatna 
firma przeprowadziła badania w spra­
wie zatrucia z dn. 22 czerwca, a ich 
wyniki okazały się negatywne.

Następny wypadek zatrucia miał 
miejsce w Kankakee, w dniu 10 lipca. 
Matka z córką cierpiały na jeszcze 
ostrzejsze objawy niż osoby z pierw­
szego incydentu. Wystąpiły u nich 
nudności, bóle brzucha i pieczenie w 
jamie ustnej. One również spożyły 
mrożone mleko “Neapolitan”, wypro­
dukowane przez Scot Lad.

Stanowy Wydział Zdrowia został 
poinformowany o tym incydencie, ale 
w dalszym ciągu traktował go jako 
“izolowany” pojedynczy przypadek.

W tym samym czasie Scot Lad wy­

cofał swe produkty ze sklepów, decy­
zją zarządu tej firmy.

W ubiegłą środę rzecznicy Scot Lad 
poinformowali Stanowy Wydział 
Zdrowia, że wyniki badań laborato­
ryjnych wykazały obecność amoniaku 
w pewnej (jakiej nie podano) liczbie 
półgalonowych pojemników z mrożo­
nym mlekiem. Mleko to Scot Lad 
sprzedawał około 50 sklepom w Illi­
nois, Inidana Michigan.

Stanowy Wydział Zdrowia wysto­
sował ostrzeżenie do konsumentów o 
ewentualnym skażeniu tego produktu 
amoniakiem. Niestety ostrzeżenie to 
zostało wydane dopiero w tydzień po 
ostatnim incydencie, a cztery tygod­
nie później po pierwszym wypadku 
zatrucia.

Wyniki najnowszych testów wyka­
zały, że już w maju pękła rura, prze­
wodząca płynny amoniak w magazy­
nie firmy Scot Lad, zlokalizowanym w 
South Bend, Ind., gdzie przechowy­
wano mrożone mleko.

Obecnie przedstawiciele federalnej 
agencji Food and Drug Administra­
tion starają się ustalić czy amoniak 
przeciekający z pękniętej rury nie 
skaził jeszcze innych produktów Scot 
Lad, przechowywanych w magazynie 
w South Bend.

Zakończył Się Strajk 
Przeciw Coca-Cola Co.

Trwający 10 tygodni strajk przeciw 
Coca-Cola Bottling Co., w Chicago 
zakończył się podpisaniem 4-letniego 
kontraktu z pracownikami ze związku 
zawodowego Teamsters, którzy zgo­
dzili się na niższe wynagrodzenia 
wstępne i eliminację drugiego człon­
ka obsługi ciężarówki na wielu tra­
sach.

Członkowie Teamsters “Local 744” 
zatwierdzili ostateczną propozycję 
przedsiębiorstwa stosunkiem głosów 
303:135. Umowa ma obowiązywać do 
30 kwietnia 1989 roku i dotyczy 630 
pracowników, którzy powrócą do 
pracy w przeciągu tygodnia.

Strajk rozpoczął się 13 maja i był 
przykładem presji wywieranej na 
wielu związkach zawodowych przez 
firmy pragnące obniżyć kosty produk­
cji. Coca-Cola była przygotowana na 
przetrwanie nawet długiego strajku.

Ani produkcja, ani rozprowadzanie 
napoju nie ucierpiały zbytnio na straj­
ku, a wysiłki członków związku zmie­
rzające do wywołania bojkotu konsu­
mentów w stosunku do firmy — nie 
przyniosły większych rezultatów.

Zgodnie z osiągniętym porozumie­

litonął w Rzece
W niedzielę utopił się w rzece Calu­

met, 14-letni Jamar Bonner. Policja 
oświadczyła, że chłopiec założył się 
z kolegami, że skoczy do rzeki.

Koledzy usiłowali udzielić mu po­
mocy, ponieważ zginął pod powierz­
chnią wody i długo nie wynurzał się.

Dwie godziny później nurkowie wy­
łowili ciało chłopca.

niem, firma wycofa drugiego członka 
obsługi ciężarówki na 48 ze 143 tras. 
Oczekuje się, iż znajdą oni zatrudnie­
nie w tym samym przedsiębiorstwie 
jako kierowcy lub gdzie indziej.

Wynagrodzenie kierowców opiera 
się w znacznej części na komisowym, 
które otrzymują od rozwożonego 
towaru. Przewiduje się, iż dostaną oni 
niewielkie podwyżki komisowego od 
pewnych produktów w dwóch ratach 
w następnym roku. Dalsze, w jeszcze 
mniejszej sumie, spodziewane są w 
dwóch kolejnych latach.

Pracownicy zatrudnieni przy pro­
dukcji w zakładach w Niles i Alisp, 
otrzymujący obecnie od 8 do 11 doi. na 
godzinę, dostaną 15 centów więcej, 
poczynając od 1 stycznia, 20 centów 
więcej od 1 maja i 20 centów więcej w 
ostatnich dwóch latach kontraktu.

Nowi pracownicy będą rozpoczynać 
pracę z wynagrodzeniem 7,5 doi. na 
godzinę, i nie wiadomo czy ich pensje 
zostaną w ogóle wyrównane do pozio­
mu innych pracowników.

Przewodniczący związku zawodo­
wego Teamsters, Roy Chamberlin 
oświadczył, iż jedynym powodem dla 
którego podpisano umowę była presja 
firmy i ewentualność utraty pracy 
przez związkowców.

Związek odniósł natomiast zwycięs­
two jeśli chodzi o świadczenia zdro­
wotne i społeczne. Nie osiągnięto jed­
nak porozumienia co do wielkości fun­
duszu emerytalnego; 21 września jest 
spodziewane głosowanie, które roz­
strzygnie o ewentualnym ustaleniu 
niezależnego funduszu firmy na te 
cele.

WEST PALM BEACH, FLORYDA - Były generał U.S. Col­
lins został zwolniony od zarzutów, jakoby sprzeniewierzył 
$19,000 z pieniędzy rządowych. Na zdjęciu, uśmiechnięty były 
generał, wychodzi z gmachu sądowego po usłyszeniu decyzji 
sędziego. (UPI)

WASHINGTON — Nancy Reagan z balonami w drodze do 
szpitala, aby odwiedzić męża. Zdjęcie z 16 lipca br. Prezydent 
wrócił już do Białego Domu, w doskonałym stanie zdrowia.

(UPI)

Granice Wymiany Naukowej — 
Ostrożnie z Superkomputerem

Przedstawiciele władz amerykańs­
kich zastanawiają się i dyskutują nad 
kwestią, czy sowieccy naukowcy po­
winni mieć dostęp do superkompute­
ra na stanowym uniwersytecie, Uni­
versity of Illinois. Chodzi o sprawy 
związane z bezpieczeństwem kraju.

Zwłaszcza eksperci w dziedzinie 
obrony obawiają się, że naukowcy z 
krajów należących do bloku sowiec­
kiego mogą prowadzić badania mają­
ce na celu skonstruowanie broni nu­
klearnej, bądź w ogóle badania zwią­
zane ze zbrojeniem.

Między innymi wypowiedział się na 
ten temat szef bezpieczeństwa wy­
miany handlowej przy Departamen­
cie Obrony US, Donald Goldstein. 
Jego zdaniem “Związek Sowiecki nie 
posiada nawet jednego superkompu­
tera, a to że my dysponujemy takim 
urządzeniem daje nam przewagę w 
wielu dziedzinach. Wolelibyśmy, by 
nasi przeciwnicy nie mieli tej przewa­
gi nad nami”.

Jako dowód na to, że naukowcom 
sowieckim nie należy dowierzać, Gold­
stein przytoczył przypadek, kiedy 
jeden z sowieckich badaczy, który 
rzekomo miał korzystać z komputera, 
by badać jak aerozol rozprzestrzenia 
się w atmosferze, w rzeczywistości 
zajmował się pracami nad “mieszan­
kami wybuchowymi”.

Z kolei przedstawiciele uczelni 
chicagowskiej argumentują, że ogra­
niczenie pola działania sowieckim 
naukowcom byłoby naruszeniem uni­
wersyteckich zwyczajów — swobody 
badań akademickich i przekazywania 
wiedzy.

Orędowniczką utrzymywania tej 
swobody jest m.in. Linda Wilson z 
University of Illinois.

“Nauka jest dziedziną szerokiej 
wymiany — stwierdziła L. Wilson — 
Uczymy się od innych, a inni od nas. 
Jest sprawą bardzo ważną, by się 
dzielić”.

Nad całym zagadnieniem pracują 
w tej chwili co najmniej trzy federal­
ne komisje. Między innymi: reprezen­
tanci z departamentów obrony, stanu 
i handlu oraz National Science Foun­
dation. Wszyscy mają nadzieję, że do 
jesieni tego roku problem zostanie 
rozwiązany ku zadowoleniu zaintere­
sowanych.

National Science Foundation przy­
znała ośrodki superkomputerowe 
stanowi Illinois i trzem innym placów­
kom naukowym. Superkomputer — 
Cray X-MP, wartości $14 min, jest 
najnowocześniejszym tego typu urzą­
dzeniem na całym świecie. W przy­
szłym miesiącu ma zostać zainstalo­
wany w Champaign-Urbana, a za rok 
powinien być udostępniony naukow­
com spoza Stanów Zjednoczonych.

Utonął w Jeziorze 
Michigan

W niedzielę utonął w jeziorze Mi­
chigan 46-letni student Uniw. North­
western, John Edward Feeley.

Zamieszkały pod adresem 1570 Oak 
w Evanston, Feeley, udał się rano 
na przystań łodzi przy ulicy Dempster, 
aby podziwiać z tego miejsca wschód 
słońca. Towrzyszyło mu dwóch przy­
jaciół.

Feeley spadł znamiennego nabrze­
ża do wody. Po kilku nieudanych pró­
bach wyratowania go, przyjaciele za­
wiadomili policję.

Załoga ratownicza wyłowiła zwłoki 
Feeley w pobliżu miejsca, gdzie spadł 
do wody. Zgon stwierdzono w szpi­
talu Evanston.

Producentami superkomputerów są 
obecnie tylko dwa państwa, tj. Stany 
Zjednoczone i Japonia. Stany Zjedno­
czone wprowadziły zakaz eksportu 
superkomputerów do państw bloku so­
wieckiego, ale nadal sprzedaje kom­
putery do krajów sojuszniczych, o ile 
zgodzą się one na przestrzeganie za­
kazu amerykańskiego i nie będą udos­
tępniać urządzeń na wysokim pozio­
mie technicznym państwom z bloku 
sowieckiego.

Superkomputer ma tę przewagę 
nad zwykłymi komputerami używa­
nymi powszechnie, że składa się on z 
całego szeregu mini-komputerów, 
dzięki czemu w tym samym momence 
można korzystać z większej ilości 
bitów informacji. Superkomputer 
wykonuje około 100 min działań w cią­
gu sekund, co oczywiście jest wielce 
przydatne przy badaniach typu mili­
tarnego.

Przedstawiciele uczelni chicagows­
kiej nie chcieliby oczywiście wprowa­
dzać jakiejkolwiek dyskryminacji 
wśród naukowców, opartej na obywa­
telstwie, ponieważ ograniczenia w 
dziedzinie wymiany naukowej mogą 
być ujemne w skutkach dla obu stron.

Z drugiej jednak strony, nie można 
pominąć sprawy bezpieczeństwa i o 
zrozumieniu tego stanu rzeczy mó­
wiła Linda Wilson:

“Mamy nadzieję, że znajdzie się 
jakieś słuszne rozwiązanie, chociaż w 
tej chwili nie wiemy jeszczy, jakie ono 
będzie”.

Bohaterski Strażak 
Poniósł Śmierć 

Ratując Dziecko
W poniedziałek poniósł śmierć w 

pożarze strażak, usiłujący uratować 
miesięczne niemowlę.

Pożar wybuchł w dwupiętrowym 
budynku, przy 1927 Jackson, w Evans­
ton. Bohaterski strażak z Evanston, 
28-letni Marty Leoni, zginął w pło­
mieniach na drugim piętrze domu.

W wyniku wybuchu ognia, inny stra­
żak, Joseph Hayes, lat 32, doznał 
poważnych obrażeń.

Niemowlę zostało jednak uratowane 
i znajduje się w szpitalu w Evanston, 
a stan dziecka oceniany jest jako 
krytyczny. Matka niemowlęcia, Glo­
ria Daniel, nie odniosła żadnych 
obrażeń.

Przyczyna pożaru nie jest jeszcze 
znana.

Tragiczna Śmierć 
15-Letniej 

Dziewczynki
W poniedziałek, około południa zna­

leziono ciało 15-letniej Kristi Wessel- 
man.

Kristi wyszła z domu w niedzielę 
około godziny czwartej i nigdy już nie 
powróciła. Dziewczyna wyszła tylko 
do sklepu “Jewel” kupić sobie cze- 
kalodowy batonik.

Stwierdzono, iż skróciła sobie drogę, 
idąc przez wzgórza w pobliżu sklepu, 
znajdującego się przy drodze nr. 53 
i Butterfield Road, koło Glen Ellyn, 
w powiecie Du Page.

Szeryf powiatu Du Page, Richard 
Doria oświadczył, iż dziewczynka zgi­
nęła od uderzeń nożem. Na jej ciele 
znaleziono szereg ran kłutych.

Wyniki autopsji wykażą czy moty­
wem zbrodni było wykorzystanie sek­
sualne i gwałt.

Setki Podejrzanych i Przestępców 
Pozostaje Na Wolności 

W Powiecie Cook i Metropolii Chicagoskiej
Agencja stanowa p.n. Illinois 

Criminal Justice Information Aut­
hority (ICJI) ujawnia, że na obsza­
rze metropolii chicagoskiej pozo­
staje na wolności około 6 tys. mor­
derców, gwałcicieli i innych prze­
stępców. Większość z nich została 
uznana winnymi. Inni są tylko'po­
dejrzani o złamanie prawa. Ponad­
to ICJI wykazało, iż w metropolii 
chicagoskiej pozostaje na wolnoś­
ci około 65 tys. uciekinierów, ści­
ganych przez wymiar prawa, któ­
rzy nie mogą zastać osądzeni, po­
nieważ policja szeryfa powiatu 
Cook nie może ustalić ich miejsca 
pobytu.

Szeroko zakrojone badania ICJI 
wykazało, iż w powiecie Cook nie 
można było postawić w stan oska­
rżenia około 11 tys. osób, podej­
rzanych o popełnienie przestęp­
stwa, ponieważ były one nieuchwyt­
ne. Również nie można było ukarać 
około 11 tys. skazanych, którzy wy­
łamali się spod nadzoru sądowego, 
ani też 22 tys. osób, podejrzanych o 
popełnienie lekkich przestępstw ani 
też 21 tys. osób, które złamały prze­
pisy drogowe.

Tysiące nakazów sądowych, zo­
stało unieważnionych z powodu nie­
możności skontaktowania się z po­
dejrzanymi.

Przypuszcza się, iż około 65 tys. 
przypadków pozostaje nadal ak­
tualnych, bo policja uważa, iż po­
dejrzani w dalszym ciągu przeby­
wają na obszarze metropolii chica­
goskiej albo też istnieją jeszcze ja­
kieś szanse na ich odnalezienie.

W roku bieżącym wystosowano o

5 tys. mniej listów gończych niż np. 
w roku 1982, kiedy to Rada Powiatu 
Cook podjęła decyzję o zatrudnieniu 
dodatkowego personelu, w związku 
z bardzo wysoką liczbą poszuki­
wanych przestępców. Zwykle listy 
gończe wystosowuje się w przypad­
kach osób, które nie stawiły się na 
rozprawie sądowej albo zbiegły, 
wykorzystując fakt, iż zwolniono je 
za kaucją.

Zdaniem dyrektora wykonawczego 
ICJI, Davida Coldrena sytuacja w 
chwili obecnej jest alamująca. Na­
tomiast według szeryfa powiatu 
Cook, Richarda Elroda, 65 tys. osób 
uchylających się od odpowiadania 
przed obliczem prawa za popełnio­
ne przestępstwa, nie jest aż tak 
alarmującą liczbą.

Szeryf dodał również, iż jest on 
przewodniczącym jednego z komi­
tetów ICJI i tak jak inni członkowie 
tej agencji szuka on sposobów roz­
wiązania tego problemu.

M.in. planuje się podłączenie sy­
stemu komputerowego biura szery­
fa do do komputerów innych agen­
cji wymiaru sprawiedliwości. Szeryf 
Elrod ma nadzieję, iż do końca br. 
przeprowadzi się planowane połą­
czenia komputerowe.

Przewodniczący Rady Powiatu 
Cook George W. Dunne, oświadczył, 
iż musi spotkać się z szeryfem El- 
rodem i przedyskutował dane licz­
bowe, ujawnione przez FCJI. Po­
wiedział on również, iż przestudiuje 
raport ICJI i omówi jego treść z 
członkami Powiatowej Rady d/s 
Wymiaru Sprawiedliwości.

Tawerny w Cicero Obiektem 
Sprzeciwu Mieszkańców

Należy do tradycji, iż w podmiej­
skim, robotniczym Cicero, tawerny 
pozostają otwarte dużo dłużej niż 
gdzie indziej.

Od dwóch lat mieszkańcy Cicero 
zaczęli jednak protestować przeciw 
tej praktyce, przekonawszy się, że 
są one miejscem handlu narkoty­
kami i kolebką zła, z którego rodzą 
się najcięższe przestępstwa.

Otwarte do godz. 6 rano tawerny 
ściągają zdaniem mieszkańców naj­
gorszy element ze wszystkich oko­
lic.

W środę odbędzie się w Cicero 
specjalne przesłuchanie w sprawie 
jednej z tawern, Mr. C’s Lounge, 
mieszczącej się przy 2421 W. Lara­
mie Ave., z którą pozostaje w 
związku morderstwo dokonane 22 
czerwca.

Tego typu wydarzenia nie są nie­
stety rzadkością w nocnych barach.

Od r. 83 tawerny są często miej­
scem zajść, które figurują potem w 
aktach policji i świadczą o tym, iż 
obawy i sprzeciw mieszkańców ma­
ją swoje uzasadnienie.

Nie należały na przydkład do 
rzadkości w Cicero akcje policyjne 
mające na celu ostrzeżenie właści­
cieli, którzy mają otwarte bary do 
godz. 7 rano. Powtarzają się też nie­

stety interwencje policji w sytua­
cjach, kiedy tawerny stają się 
miejscem strzelaniny, morderstwa 
i handlu narkotykami.

Mayor miasta Henry Klosak 
oświadczył, iż w związku z coraz 
częstszymi skargami mieszkańców, 
rozważy ponownie sprawę godzin 
otwarcia tawern.

Zwłaszcza ostatnie wydarzenie w 
Mr. C’s Lounge poruszyło do głębi 
mieszkańców, którzy nie chcą wię­
cej tolerować tego typu wypadków. 
Morderstwo, którego tam ostatnio 
dokonano było czwartym z rzędu, w 
przciągu 4 lat.

W 84 r. aresztowano w tawernie 
mężczyznę za usiłowanie morder­
stwa dwóch policjantów, w 83 za­
strzelono człowieka na oczach 9- 
letniego dziecka, w 82 zabito dziew­
czynę przebywającą wcześniej w ba- 
rze, która nieopatrznie przyznała 
się, iż ma być świadkiem przeciwko 
jednemu z przywódców przestęp­
czego gangu, który bywał często w 
Mr. C’s Lounge.

Mieszkańcy Cicero domagają się 
rozsądnego rozwiązania sprawy ta­
wern, które pozostają tam otwarte 
przez wszystkie dni tygodnia do go­
dzin rannych.

Zabici, Ranni i Aresztowani 
w Walce Pomiędzy

W czasie ubiegłego weekendu w 
południowej części miasta miało 
miejsce szereg starć, pomiędzy człon 
kami gangów ulicznych. Jedna osoba 
zginęła; jedna została ranna.

W sobotę wieczorem zakłuty zosta 
nożem 20-letni John Henry Bass, za 
mieszk. przy 7050 S. East End Ave

Bass napadnięty został późnym wie 
czorem przez sześciu członków gangi 
ulicznego. Napadnięty starał się uciec 
przed swymi prześladowcami. Dopę 
dzili go jednakże w odległości trzeci 
bloków od domu, gdzie został zamor­
dowany.

W tym samym niemal czasie okołt 
8 domniemanych członków gangi 
ulicznego zaatakowało zamieszkałegc 
pod adresem 6853 S. Cornell 24-let-

Nowy Superintendent 
Loterii Stanowej

Gubernator James Thompson mia­
nował nowego superintendenta Loterii 
Stanowej Illinois. Nowym superinten- 
dentem została Rebbecca Paul. Pra­
cę na tym stanowisku rozpocznie z 
dniem 1 sierpnia.

Paul pracowała dotychczas na kie­
rowniczym stanowisku w wydziale 
reklamowym dla stacji telewizyjnej 
(WICS, kanał 20), w Springfield.

Były superintendent Loterii Stano­
wej, Michael Jones, rozpoczął 
wej, Michael Jones, rozpoczął pracę 
w prywatnej firmie.

niego Demetressa Smitha, również 
prawdopodobnie członka gangu. Atak 
miał miejsce w pobliżu 1630 E. 68 ul.

Smity zbity został najpierw pałką 
od baseballa a następnie postrzelony 
w szyję. Znajduje się on w stanie 
zadawalającym w szpitalu powiato­
wym.

Ośmiu detektywów w sobotę wieczo­
rem na zachodniej części miasta are­
sztowało 13 osób. Detektywi wtar­
gnęli do mieszkania i uwolnili dwóch 
osobników, którzy byli tu uwięzieni.

Thomas High i Antonio DeJesus, 
obaj liczący po lat 18, zostali zwią­
zani, zakneblowani i pobici przez 
członków rywalizującej bandy ulicz­
nej.

High i DeJesus przybyli w piątek 
wieczorem do mieszkania pod adre­
sem 935 N. Willard Ct. w celu kupienia 
broni.

Władze policyjne podały, że banda, 
do której należeli obaj uwięzieni pó­
źniej osobnicy — oszukała drugą 
grupę, nie wypłacając pieniędzy jakie 
należały się rzekomo w związku z 
zawartą transakcją narkotykową. W 
trakcie sprzeczki, High i DeJesus zo­
stali otoczeni i związani.

Policja po przeprowadzeniu najazdu 
na mieszkanie, uwolniła obu uwięzio­
nych i znalazła również trzy rewol­
wery, strzelbę oraz biały proszek — 
przypuszczalnie kokainę oraz pół funta 
marihuany.
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